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Zaciska się pierście.ń wokół Szanghaju Ja.k orzekli psychiatrzy amerykańscy, minister Forrestal 
dostał silnego obłędu na tle panicznego stra.chu przed wY
imaginowaną „inwazją" wojsk radzieckich na USA. Pewnej 
nocy Forresta.I, usłyszawszy ryk syreny strażackiej, usiło
wał wyskoczyć z okna, krzycząc: „Alarm, Rosjanie!" Urzędy kuomintangowskie opuszczają miasto 

Armia Ludowa .zdobyła 48 okrętów niepr.zyiacielskich 
«.onqres "P Danii 

LONDYN (PAP). Jak do- głości 30 km na północny 
nosi agencja Reutera komu zachód od Szanghaju. Ata
r.ikat kuomintangowski wy kowana jest silnie miejsco
dany w Szanghaju notuje wość Aiczong, północny ba
ciężkie ataki wojsk ludo- :.tion obronny w odległości 
wych na główne punkty 1:; km na zachód od Liuho, 
pierścienia obronnego wo- ~..lk również Sung-Kiang o 
kół Szanghaju. · 3: km na południowy za-

Wojska kuomintangowskie chód od Szanghaju. 
ewakuowały Vuho w odle- Wojska ludowe operują 

ce w prowincji Fukien oble ły do zajęcia Wu-Sungu, że UJHbral ftOUJe Władze 
gc.ją Kienyang. Dowództwo by odciąć Szanghaj od do- ._,, 
kuomintangowskie straciło staw z morza. KOPENHAGA (PAP). - zada.niem J."artii jest walka. w 
kontakt z tą mi ejscowością. D • d k W Kopenhadze odbył się Kon obrtmie pokoju i niezależności 

PEKIN (PAP). Rozgłośnia elegacsa sz.we z a gres Komunistycznej Partii Da.nil. w tym celu należy zait 
:iiowych Chin donosi, że na na Kongręs Zw. Za~odo- Danii. tywiz.ować jak najszersze ma-
stronę armii ludowe.i prze- wych w Warszawie Wy~rano _jednomyśli:.ie no- sy ludnośc:. 

H M (PAP) we klerowructwo Partu w o- . . . 
szfo 25 okrętów obrony nad SZTOK OL . · _. sobach przewodniczącego Axe Par~ia Komt:mstyczna pc:nii 
brzeżnej. Załoga 23 innych Szwedzka Centrala. Związkow l La n · epr~ewodnicz::a pragn:e wspołpracowac ze 

- · Zawodowych przyJęła zapro- a rse a, wie „ ., . . . . . 
okrętow, m. m. 2 kontrtor- • , ·Ko gres zz w war- cego Alfreda Jensena. i sekre- wszystkmu orgamzacJamI, gru 

d • dd ł · ~zen.e na n t S d N' I · · ·1 · 1 d' · pe owcow, po a a się. szawie, wyznaczając, jako de- arza ven a ie sena. • . pa:ni i pos~czego nym: u . z~:, 
Anglosasi usiłują storoedowat Kwatera główna wojsk legatów redaktora Gunnara I Nielsen, w • . pi:zemó.w1enm ktorzy dązą. do wzmocmema 
międzystrefowy handel w Niemczech kuomintangowskich w Szan Dahlandera i Folke Allarda. swym podkreshł, ze głownym frontu pokOJU. 

zac::;!~;:c;:~a::~a:~~~~ct!::ill~~~~0s1y ~r;L~::~fZzX~0~::~~:~~i Wzmożenie produkcji, ulepszenie jakości 
BERLIN (PAP). - „Taegli- go podjęte zostały jedynie tygodni. Nowe zobowiązania świata pracy na cześć II Kongresu 

che Rundschau" w artykule m'..ędzy organami niemieckimi, d 
pt. „Zachodnie władze okupa- co faktycznie oznacza w chwi- LONDYN (PAP). Agencja Związków Zawo owych 
cyjne nie zn:osły ograniczeń li obecnej storpedowanie han !teutera donosi, że wojska z okazji zbliżającego się 1.1 OSRODEI{ KONFEKCYJNY dowych zwiększeniem produk 
handlowych", opublikowanym dlu między!'trefowego. .,udowe dokonały wyłomu Kongresu zw. zawodowyc'1 Nr 3 cji i rozszerzeniem akcji . so-
w numerze z 13 bm., podaje, Okol iczność powyższa zwró- vd strony północnej w ze- l'Obotn:.cx · łódzcy deklarują Załoga fabryki zobovv:iązuje cjalnej. Postanowiono przyję-
co następuj e: ciła szczególną uwagę kół g.J wnętrznym pierścieniu ob- dalsze zobowiązania produk- się wykonać plan w bieżącym te zobowiązan1a oszczędno-

„Jak dowiadujemy się z do- spodarczych radzieckiej strefy ionnym Szanghaju. cyjne i socjalne. m:ie.siącu z. 10 procentową nad śc:owe na rok 1949 dotrzymać 
brze poinformowanych kół ber okupacyjnej, które podkreśla- Miasto Liuho w odległos- wyzką. w 100 procentach. 
liń~kich, zachodnie władze o- ją , że zniesien:e ograniczeń po . 30 k 1 PZPB Nr 2 Rozszerzyć współzawodllic-
kupacyjne nie poczyniły do- siada dotychczas charakter je- ": m na pó nocny zar FABRYKA FILCOW two pracy zespołowe przez po 
tcyhczas żadnych krokótv. aby dnostronny. chód od Szanghaju zostało Przędzalnia cienkoprzędna W TOMASZOWIE większenie ilości zespołów o 
znieść wprowaclzone przez nie Dotychczas bowiem jedynie zajęte. zobowiązuje się do 1-go czerw Załoga Państwowej Fabry- 10 procent, a współzawodnic
ograniczenia handlowe między strona radziecka ograniczenia. Oddziały ludowe posuwa- ca n:iwinąć 5 zgrzeblarek. ki Filców Technicznych Nr 2 two indywidualne 

0 
50 proc. 

zachodnimi strefami okupacyj te uchyliła, wywiązując się z ją się w kierunku południo- Przędzalnia odpadkowa P·l- w Tomaszowie Maz. na ogól- Zmniejszyć częstotliwość wy
nymi Niemiec a strefą radziec zobowiąz;o.ń, wYPł~ającycb z wo-wschodnim drogą wiodą stanawi~ . w ?i7żą.~ym m:es:ą- nym zebraniu fabrycznym po I padków przez zorganizowan!e 
ką, ani też mii:dzy Ber!inem układu nowojorslueg~. . I cą do Wu-Sung, gdzie rze cu zmmeJszyc ilosc: odp~dkow stanow:ła uczcić zbliżający Oddziałowych Kół Bezpieczęń 
za<'hcdnim a strefą radziecką. Mocarst;va z~chodme, P.isze ka Vang-Po, nad która leży o .10 ~rocent, czyh o .9.:>0 kg się Kongres Związków zaw.:i.: stwa Pracy. 

Organa gospodarcze zachod w zakonczemu „Taeghche S h <, d d j dzienme, oraz uruchonuc 1 sel ------''-------------------
nich mocarstw okupacyjnych, Rundschau", nie uwzględnia- Tzang .aJ, wpa a o ang- faktor odpadkowy. Przed W"borami do belgi1'sklego parlament•• 
zamiast znieść ograniczen ia ją jednak tej okoliczności, 1ż se-Kian~u. Załoga tkalni zobowiązuje ----'-----------'--'""-----"-
handlowe, zaproponowały, a- układ nowojorski n:e. mo~e :sryty_Jscy obserw~tor~y s1ę pr~ekroczyć s~ó~ plan ~ro KP Befn11· przystępu1· e dn kampan11 wyborcze·1 
by rokowania w sprawie roz- być wykonyv,rany Jedynie wo1skow1 przypuszcza.ią, ze dukcYJnY na m:esiąc maJ o 6 ':J 

woju handlu międzystrefowe- przez stronę radziecką. I wojska ludowe będą dąży- 120 tys. metró~. . pod hasłem walki o pokój i realizac;e postulatów robotniczych 
Załoga wykonczalni zobowią 

P • d • ł u SA zuje się zwiększyć ilość primy BRUKSELA (PAP). - Ostat,dzić będą kampanię wyborczą 

Ost.OPOWl ZlQ acze dostarczonej przez tkalnię o nie posiedzenie Komitetu Cen pod hasłem walki z reakcją i 
'< 8 procent, oraz zmniejszy(: tralnego Belgijskiej Partii Ko wysługującymi się jej „socja-

połit0pl• a1· q pakt atlantycki· ilość odpadków do 0,4 procent. monistycznej poświ,ęcone było !:stycznymi" zdrajcami klasy r0 
Jl."'< Ponadto robotmcy wykończ.al- omówieniu kampanii wybor- botniczej. Komuniści walczyć 

d I • •• ł h • I" •• h d • ni w c'.ągu bieżącego miesiąca czej do Parlamentu. będą o realizację postulatów 
Prze sławicie e organ1.zac11 spo ecznyc I re 1g11nyc omaga1q postanawiają urządzić maga- Sekretarz Belgijsk1ej Partii robotniczych. o zniesienie nad 

się pokoiowei współpracy ze Związkiem Radzieckim zyn części zamiennych, a na Komunistycznej Jean Terfve, miernych kosztów zbrojenio
apreturze białej założyć 2 wen Po wyjaśnieniu przyczyn, któ wych. Zjednoczą oni wybor-

W ASZYNGTON (PAP). -1panowa.nie na.d sobą. przery- kościoła prezbiteriańskiego tylatory wyciągowe oraz u- re skłoniły rząd Spaaka do ców wokół haseł, wzywaią-
Senacka komisja spraw zagra wał mówcom, występującym Forbes i wielu innych przed- staW!ć nową suszarkę bęb- rozw:ązania Parlamentu i o- cych do walk: z. obozem wste
nicznych w dalszym ci-.gu przeciwkc> paktowL stawicieh różnych organiza- nową. głoszenia przedwczesnych wy- cznictwa, usiłującym znieść 
przesłuch:wała przedstawiciP.- PrzeC:wko paktowi wypo- ej:. Warszta.ty meehaniczno-ślu- borów, poddał głębokiej ana- wolności demokratyczne na
li różnych postępowych orga- wiadali się: Louis Moreto:d O~czytano równ '.eż oświad- sarskie wykonają ponad plan liz:ie program wyborczy Partii. rodu. 
mzacji społecznych i religij- (T-wo Przyjaźni Amerykan- czeme sekretarza generalnego 1 pędnię dla przędzaln: cien- Na czoło zagadnień, wokół 
nych, zaznajamiając się z ich ska-Radzieckiej), Mauriel Dre KP USA Dennisa, potępiają- koprzędnej oraz jedną dla wy których Belgijska Partia Ko- Mówca za.kończył PTZemó
cpinią 0 pakc'.e atlantyckim. p~r w imieniu. K~ngresu ko- ce agr~sywny pakt podżega- kończalni. munistyczna pragnie z.iedno- wienie wezwaniem do wzmoo 
Wszyscy mówcy ostro po tę- b1et amerykansk.ich, pastor 1 czy WOJennych. Warsztaty elektromecha.nicz czyć jak najw.'.ększą liczbę wy nienia szeregów Partii. 

piali pakt atlantycki, jako a- Ml.Pdzynarodowe przekazywanie 1nformacr·1· ne postanawiają wykonać o- borców - wysunięta zostanie „Spoglądamy z ufnośC:ą w 
gresywny sojusz wojskowy, lf zwojenie silnika o mocy 200 walka o pokój. przyszłość - powiedział on -
wymierzony przeC'lwko poko- winno opierać się na uczciwości i prawdzie KM zamiast w ciągu mlesią- Komuniści belgijscy w cza- od nas samych bowiem, od 
iowi. Dorna.gali się oni. aby Oświadczenie delegata radzieckiego na Komisji ca, w c:ągu 2-ch tygodni. Mło sie kampanii wyborczej kro- zb iorowego wysiłku komuni-
Stańy Zjednoczone prowadzi- Społeczne; ONZ dzież ZMP zobowiązała się ?O czyć będą na czele oboz.u po- stów, zależy zwycięstwo w wy 
ły polityke poko.io"."ej wspól- segregować według gatunków kojowego i antyimperial:stycz borach naszej Partii. Zwyciq-
pra.cy ze Zwią.zkicm Radziec- NOWY JORK (PAP). - Ko /czeństwa. 1000 •kg cewek przędzalni- nego. stwo to będzie jednocześn'.e 
łdm. misja Społeczna ONZ zakoń- W glosowaniu za projektem czych wartości 160 tys. zł. Komuniści belgijscy prowa- zwycięstwem obozu pokoju". 

W ciągu całego posiedzenia. czyła omawianie projektu kun konwencji głosowało 27 dele- Rada Zakładowa wraz z pod ---

prir,ewodniczący komis.ii Con- wencJ"i o międzynarodowym gacj1, tj. mniej, niż połowa stawową organizacją partyjną Tylko połowa posło" w angielskr·ch 
nally, który straćił całkowicie zobowiązuje się ufundować 2 • 

przekazywaniu wiadomości 1 krajów, należących do ONZ. biblioteki dla ws: Regnów i d • k •. 
Piqta §e§ja o prawie sprostowania. Przeciwko projektowi gloso- Lubania, które PZPB Nr 2 ma zga za się na pa t agres11 

R d N · ż ze1· US~R R · ł · d · · k p Głofjowanie nad ratyfikadą paktu atlant--kiego a Y 8
• wy • Przemaw!ając nad całością wały delegacje ZS R, B1a o- Ją po SWO Ją opie ą. oza 

1 
b J -

W Kijowie rozpoczęła się V proi"ektu konwencji, przedsta- rusi, Ukra'.ny i Jugosławii. 12 tym R~d~ Zakładow? V: bieżą w i ie Gmin 

lńsk'.ej SRR. Na sesji będz!e wicie! ZSRR Zono\v stwier- delcgacJi powstrzymało się od lenie kadr mężów zaufania o- bacie w Izbie Gmin nad pak- kacją paktu, 6 przeciwko (2 ko 
sesia Rady Najwyższej Ukra- .. . Jcym miesiącu zorgannuJe szko LONDYN (PAP). - Po de-1Izby, 333 gł.:isowało za ratyf:-

przyjęte sprawozdanie o wy- dził, że delegacja radziecka glosowania, a 15 me był.o w raz pow:ększy kursy dla anal- tern atlantyckim odbyło się munistów, orllz k'.lku niezależ 
konaniu budżetu za lata 1947 będzie głosowała przeciwko ogóle obecnych. . fabetów. głosowanie. Na 640 członków nych i labourzystów). 10 po-
i 194~orazbęd~epnedy~u- ------------------------------------~ ~ów Partti Pracy w~nym~o 
towany i uchwalony budżet projektowi. u • • t e •. się od głosowania. Zwraca u-
Ukraińskiej SRR na rok 19•HI. Podkreślił on, że w obec- sprawn1en1e zaopa rz n a wagę znaczna absencja posłów 

Sprawozdanie z wykonania nym ujęciu projekt nie p.wie • • tł Partii Pracy, mimo wielokrot 
budżetu z· lat 1947. 1948 złożył ra źa.dnych postanowień, któ- w miaso I uszcze nych ostrzeżeń ze str.:iny 
referując jednocześn ie buQ.żet re zobowi"""""'&łyb"' agencje „ d władz partyjnych. 
na rok 1949 M:mster Finan- .,,-„ „ „ u h I K •t tu Ekonom1·cznego 'Ra y Conajmniej 100 Labourzy-
sów Ukraińskiej SRR, Sach- informacyjne I koresponden- C Wa a Omt e stów n:e przybyło na debatę 
nowski. tów do rozpowszecbnia.aia ucz Ministrów o reorganizac,·i rynku mięsnego do ParlamentU, pragnąc praw 

R~ferat .w imieniu . koi;nisj~ ciwych informacji, zmierzają- dopodobnie uniknąć konieczno 
budzetoweJ Rady NaJWYZSZeJ . . ięd _ WARSZAWA (PAP). - Ko- Mięsnego z równoczesnym wy mięsnych w Warszawie, Łodzi, ści otwartego wypow'iedzenia 
USRR wygłosił deputowany\ cych do wzmocmenia m zy mitet Ekonomiczny Ra.dy Mi- raźnym rozgraniczeniem za- Katowicach, Wrocławiu i in- się w sprawie paktu. 
Martynienko. na.rodowego pokoju i be-,;vłe- olstrów na ostatnich posiedze- kresu działalności. Równocze- nych miastach. · -o-

Redakcja „Głosu Robotniczego" wspólnie z Okręgo
wą Komisją Związków Zawad owych zorganizowała 

niach powziął uchwały, ma.ią- sme ulega llkwidacji urząd W celu dalszego podniesie- Generał Huebner 
ce na celu dalsze usprawnie- komisarza do spraw organiza- nia produkcji mięsa i tłuszczn następcą Clav'a 
nie za.opatrzenia ludności pra- ej: gospodarki mięsnej. Kotn:tet Ekonomiczny powziął 
cującej w mięso. tłuszcze i Dla dalszego usprawnienia uchwałę w sprawie zorganizo- NOWY JORK (PAP). - Mi 
przetwory mięsne. zaopatrywania sze!okic!1 rze~z ?lania. przez Centralę Mięsną nisterstwo Wojny USA poda-

WJSl3Wę Gazetek Sciennych Na wniosek Ministi;;a Han- iuacujących w mięso 1 tłusz- i Panstwowe Gospodarstwa ło do wiatlomości, że, po ustą-
dlu Wewnętrznego uchwalone cze, przewiduje się uruchomle Rolne tuczu . trzod~ p:eniu Clay'a w dniu 15 ma-

Wystawa mieści się w lokalu Spóldzieln: Pracy Ar- zostały zasady reorganizacji nie przez Centra.lny Zarząd chlewnej poza warsztatami ja, obowiązki szefa amerykal'i 

I 
tystów Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 102. Otwar- ,rynku mięsnego. Centrala ,Przemysłu Mięsnego w ciągu rolnymi, na podstawie szero- skiej administracji wojskowe.i 
cie nastąpi dziś, w sobotę, dn. 14-go bm. o godz. I2-ej. Mięsna przekształcona zost~- 1949 r. i w początkach 1950 r . k~ego wjk?r~yst~":ia . odpa?- i dowódcy amerykai'iskich S'lł 
Wejście bezpłatne. la w przedsit>biorstwo pan- 100 do 120 wzorowych, wypo- kow z rzezm tn:eJsk1ch, oraz 
W SP.rawie• wycieczek zbiorowych ~rosimy zwracać stwowe ,. a C~ntralny zarzad sa.żonych w 'odpowiednie u~<\ odpadków kuchennych z za- zbrojnych w Niemczech bę-

s:ę do 
1
Redakcji, tel. 219-42. , , Przemysłu Konserwowego w d~enla. punktów detalicmej kładów :wyż.vwienb :z.bioro- dzie pełU:ł jego z.astenca ae-=----------------------..--· .CentralnY. 'Zarz.ad Prz.em.vs.łu iJ>rzedazy miea i 1>.rzetwor6w Wf'.m.. nar.al liuahn--

• ' t 

/ 
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Le1111it••11nac1 ... a part•·1·naBarba zyńs ie .P~a~tyki' 
~ ~ "7 O pewnvch ,,metodach n1ektorych 

Sprawa odpowiedzialnego przez długotrwały proces o- leglł,-ma.cJl p~JneJ nie Jesł czuje, że ta legitymacja win- k • • f k•ów 
ll'tosunko1 c.7.łonka PZPR 110 po czyszczania własnych szere- się cdonłdem Partll. Jat to na tnu sta.le pnypomlnać o ko Slęzy pre e " . 
ldada.nej przezeń legltymacJł gów z grup praw!cowych i re- clokumept. którym nie wolno nlCC7.lloścl ofłameJ praey dl.ł Pobkl\ Ludowa stoi na stano- ~s. B~a.msl~w ~nrdybanow-
partyJn.ej, sprawa podniesie- tormnstycznych, zbliżała się do się lerłtymowaó w unęclzie, Polski Ludowej, o priodowa- wisku ci.łkowitej tolerancji roli ski, pre~ek_t g1mnazJum we Wlo 
nia pohtycznej l morałnc-j wa piero i przechodziła na plat- czy zakładzie praey, Jas$ ło nlu w tl'j pracy, o wlemoścl gijnej i pełnej wolności sun1ie- szczow<\I piętnował z ambony ~a 
gł 1~1tymacji w Jeg9 łwlado- formę marksistowsko-len·now dokument, kt6re«o nłe wolno dla Partii, e potrzebie cląP."- uia wszvbtkich ohywateli. 'Sta- służonych ludzi ·_za to tylko, ze 
mofoł - Jest PTOcesem, który ską. Poza tym trzeba uwzglę- nikomu powierzyć, nie wolno lego podnos'lA!nia swego połi- aowisko ·to potwierdza codzien- nosz9' odznaczenia uzys_ka.ne z~ 
dopiero kształtuje się w na- dnić fakt, że do obu partii go oddać nawet Instancji par- tycznego i kulturalnego pC'ŁIO aa praktyka: swoboda praktyk udział w wojnie z Niemca.mi. 
llZl'f Jlartll. wlała s'.ę po wojnie szeroka tyJnej a.ni żadna instancja mu, o świeceniu osobistym religijntch, z której korzystają. Podczas lekcji religii w czwar-

Fakt te~1 - S'!dzimv - ma masa nowych ludzi. W tych partyjna nie ma go praw.\ przykładem I wzorem bezpar- wszyRtkie wyznania, odbudowa tej klasie miejscowego gimnaz. 
1Woje. uza~a .jn:er,:e w ni<!daw warunkach - sprawa należy- przechować u siebie. Skrupu- tyjneJ masie towanysizy, o ko kośriołów i świą.tyń (przy porno jum, ks. Kurdybanowski prowa. 

. nej h1~toril pC1lskiego ruchu tego stosunku do legitymacji łatne P'rzestrzega.nile tego or· nieczn()Ścl demaskm\lania cy państwa) itd. Stanowisko to dził watykańską. propagandę po 
fi>botmczego. partyjnej mogła znaleźć zro- ganizacyjnego przepisu Jest tych. którzy legitymację pa.r- znalazło potwierdzenie w oświad lityczną, VJyraże.ją.c współczucie 
~ pr~edwrześniowef_ Polsc~ zumien:ie w umysłach najbar- jednym z warunl(ÓW w naszej tyjną uslłują wykorzystać dla czeniu rządowym z dnia 14 mar Niemcom, wysiedlonym z Polski. 

b.zdy .mema; cz~on~k KFP był dz' ej świadomych członków walce 0 czystość 11uregów. celów ~obłstych ' l niegodm•cb, b „Nic d:dwnego - mówił - że 
._irtywistą. !'.alezerue do Par- organizacji. Członek Partii Otldaje swoją o tym, ze legitymacja pa:rtfj- ea. Al:· Polska Ludowa. właśnit1 wvsiedleni Niemcy pragną. po
t.i!, saz:io na':"et przyjście ~a Zjednoczenie obu parti! i po legitymację - tylko wtedy, na nie daje pn;yWilejów, a nil w interesie poszanowania swo. w~otu do stron rodzinnych, 11n te 
zebrarue, związane z powilz- wstanie PZPR przyśp1eszyło kiedy zostaje wykluczony z kła.da obowiązki. Md religijnych i wolności sumie ziemie które zahrała im Pol· 
nym wysiłk!em i ryzy~e1? u- ten proces. Zjednoczenie to u- Partii. · Ideałem naszym Jest wyro- nia ogólu obywateli, nie może ska".' 
traty wolnosC'l - było JUZ wy sunę.ło dawne przegrody mię- Niech członek Part!!, które- bić w crzłonka.ch Partłł taki . . . . b a t 
:razem aktyWDoścl członk:'- P~r dzy partiami i ułatwiło sze- mu wręczają legitymację od- stosunek do legitymacji par- pozwolili i me pozwoli, Y te ze . Ks. ~rne~t _Tomcz~k, pr?fek 
CL. Ale KPP była organ:zac1ą rzenie !dei Marksa-Engelsa- czuje, że Partia .,;aufllła mu za tyjneJ, o jakim plsa.J Maja- sady były w.y_korzys~~ane ~ g~mnazJum. i hceum im ~madee 
nielegalną i członek KPP niP. Lenina-Stalma wśród blisko nczytny I ważny dolmment, kowskl w swoim wiers~: .szkodą. dla nnJzy~otm~Jszych rn ~eh w. K1elc11:ch zabror:ił ucz. 
znał legitymacji partyjnej. półtoramilionowej zorganizo- świadczący 0 jego przynależ- „Pa.rtbllet" J j'!kl j~t po- ter:~ów n'l.to~u 1 Paustwa. nt0m p~erw~zeJ klnsy ~iceal_nej 
Stąd PO dziś dzień można v:1- wanej rzeszy członkowskiej l 11ości do tych, którzy stanowią wsrecbny wśród członków Kilka faktow. uczestmczema. w kweście uhcz-
uważyć wśród sporej części idących za n~ą szerok~ch mas awangardę kraju. Niech od- WKP(b). • • "' nej n~ ;zecz Centralnego Domu 
dawnych kapepowców - obec bezpartyjnych ludzi pracy. Młodz1ezy. 
nych członków PZPR pewne- Zjednoczenie to podniosło j~z N d • ' • t" • t • b • •-a Ks. prcftikt Stefan Bonar s 
go rodzai1;1 de~ekt sekciarsk' C"l-e bardziej autorytet niiszej OWe rog11 SWle mice, mos y I OISK C'hrząstkowa., pow. włoszczow. 
na punkc ;e ~eg~tymacji: j_ak!ś Part.ił w narodzie i państwie. zbudowali' chłopi· wo1·ewo'dztwa ło'dz'Kl-8:1'0 w CZ"n'e 1-Ma·omum skiego stosu.ie „8woiste'' metody brak zr~um1en~a dla wagi le- Jedr;ym ze skutków tych 5 1 I ww ł wychowawczo. Gdy dzieci 
gltymacji ·party.mej. ?rzeml.an _jest m. in. również Tegoroczne obchody pierwszo bryk masowo w okresie poprze uczc:?ono święto Pracy przez nie umieją. katechizmu, albo nie z drugiej strony - masa 1 to ZJawisko. które daje się majowe, zwłaszcza na wsi 'i)'Yka dza,ją.cym wzięli udział w Czy- zorganizowanie 5.ciu gromadz- były z jnkicjś przyczyny w koś 
czło~k~wska przedwojenn~!· ?statnio c:oraz czę~cie.i zauwa- 1 . bł . . ni'e Ma.;owvm. ki~h kół ZSCh do których za ciele, ks. prefekt bije je czym 
lega.neJ, praW:cowej PP::>, zyć wśrod c-złonków Part!1: zn y, ze c 0 P1 naszego WOJe. ·' „ • . ó w się da i gdzie się da NaJ·c;rś-
wsk1;1t~k ref_or~ycznej ide: rosnące zrnzumienie. · źe kil- wództwa w całej pełni docenia.ją. Wiadomości o tym docieraJą. pisało się 1.010 członk w. cie. 'ednak or anizu ·~ e zekti. 
ologti 1 wynikaJących st~d luz nłcc'l.nym jest przełom w do· znaczenie sojuszu robotniczo- do an!I z opóźnieniem, ale nie tym samym cza,.,ie zało:i:ono 20 c. i~ 

8 
osób ;_ 0~1 słogw i 

nych form . o_rganizacym~ch, tych1:2arnwym stosunku c7.łon chłopskiego. Masowy, niespoty. znaczy to aby czyny te były kół G'Ospoilyń Wiejskich, zorga li~iadcz~cy 
0 

\vyso~imy zroz~mie 
była przewazme słabo zw1ąza ków do leirityma.cJI pa.rtyjnej. kany jeszcze w historii Polski mniej ważne. ni?.owano 19 Gminnych Rad Ko . . . . 
na z partią, politycz.n.'.e mało że k0niecznym J~t bardziej udział rolników w obchodach I tak w powiecie radomsz. t>iecych, oraz 1 Ludowy Zespół mu. ~.asad. f~szystowskH'J . pcd:· 
aktywna i sto~unek jej do le- świadomy, troskliwy ł pełen akademiach wykazał również czańskim dla uczczenia. świ9ta flportowy. Poza tym :r.ałożono 4 zo.~ik~. Dzieli k'.a~ę na dwie c~ę 
gitymacji partyjnej był raczej serca stosunek do legitymacji. wielki wzrost popularności nil- Pierwszomajowego chłopi założy ~wietlice, wybudowano 3 silosy -<11,-. JPdn.a. z i:mh ~o . „skaza~
,..... obojętny. Ten procP.s się zaczął l trieba Hej Partii wśród najszerszych li 5 świetlic oraz 2 biblioteki. i wykonano plan kontraktacji cy - c1 _co m? umieh ~atechiz 

Okres okupacji niemleclaej go pogłębić. mas mało i !lredniorolnego chłop Poza tym gospodarze z powie.· rzepaku w 120 procent.ach oraz mn, lub me byli w kościele. dru 
n!e móg~ s~owodować zmian W miesiącu maju będą wy- stwa.. tu Tadomszczańskiego wybudowa kontraktacji buraków cukro- g~ za_ś - -~? „';ykonawcy spra
w tej dz:edzmie. Zarówno bo- dane w całym kraju nowe le- ('błopi jednakże nie ograniczy li 17 kilometrów drogi. 24 most wych w HiO procentach. WJ~dhwości • ci,. . kt?rzy kat~-
wlem PPR, jak i RPPS pro- ~itymacje partyjne członkom h się tylko do wzięcia udziału ki oraz zakontraktowali 450 Nie po7.o~tnł również w tyle chizm. do~rze u~ieJą. 1 w koście 
wadziły żywot n•.elegalny. i kandydatom PZPR. Przed w uroczystościach 1 Majowych, ha rzepa.1.'11. powiat sieradzki, gdzie dla ucz ~e b_rh. ~astępme ks. Bonar ka 
Sprawa stosunku do ległty. organizacjami partyjnymi stn'. ale podobnie jak robotnicy fa.. W powiecie slr:iemiewick:im czenia święta międzynarodowej ze 811~ delikwentom kolejno kłaść 
macjl pP.rty.fnej mogła wyło- w zwią:r.ku z tym zadanie: 11- solidarności świata pracy zorga na. ławce. przytrzymuje ich wła 
nić się dopiero po wyzwole- C'fZynić ja.k na,jbardziej uroczy 916 m1"ln. zł. zaoszczodzą robotn1"cy niżowano li kół gromadzkich sną., kapłańską ręką, a młodocia. 
nlu. stym t polityc-m;e nasyconym • ~ ZSCh, 19 kół Go~podyń Wiej- nym wychowa n kom poleca bili 
Jedną z prześłanek niezbęd- a.kt wydania legitymaejl par- zołrudnieni przy budowie dróg i mostów ąkich, założono 12 świetlic, zor- kolegów ile wlezie. 

nych, aby członek Part'..i wy- tyjnych. Przekształdć go w gaaizowano 12 zespołów sporto „Oryginalne" metody wycho· 
robił w sobie należyty stosu- doniosłą I masową akcji: wy- WARSZAW A (PAP). - W Radzika, oraz przedstawiciela h . 5 łó t t wawcz9 stosuje również ks. pre. 
nek do legitymacji, aby czuł, chowawczą. Tłumaczyć na 2:4'· tych dniach odbyła się Kraj.l- Nac-zelnej Organizacji Tech- wyc 1 zespo w ar ys ycz- fekt Jan Ma,jor z Pionek. Gdy 
1ż przechowuje w kieszeni d-0 bn.nlach. że legitymacja par- wa Narada Oszczędnościowa nicznej, i po omów'.eniu moż- nych. Niezależnie od tego go~po pewnego razu wiele dzieci nie 
niosły dokument partyi·ny - ty, jna nie jest Ja.k1"mś •zw:v. - Zwią7-kU Zawodowego Pracow liwości usprawnienia pracy po clnrze z sicradzldego wybui'lowa 

1. k ł 5 k dror<' budowa wzięło udziału w odpuścio, ks. j est warunek natury ideolo- kłym dokumentem, w rodza.lu ników Drogowych. ' stanowiono zaoszczędzić 916 1 0 ·o 0 m ,..i, "'Y 
I . " ostk' o az zalc·1·11· 16 ha prefekt. chcnc 1·e sterrotyzowa'i &iczno-polityczneJ. legitymaeu służbowej lub pa- Po wygłoszeniu referatów mllion6w zł przy całkow:tym ' " m ·i r · 0 

" " ~· 'e · tkó przyniósł na lekc,ję figurkę, wy Partm robotnicza musi być szportu, i,e jest to dokument przez dyrektora departam;m- wykot'lan:u zaplanowanych na 01 uzy w. obrażaj!}cę, diabła z czerwonvm 
'zbudowana na lenlnowsko- wyjątkowej wagi. Pl'7'.ede1 tu . drogowego Ministerstwa rok b1eż. robót drogowych i W powiecie piotrkowskim językiem. Na•tępnie wyw;łał 
stalln. owskich zas~dach, musi wszystkim jest to. wYkladnik Komunikacji - Inż. G:ijkcwl- mostowych. · chłopi zobowiązali 1Jię do zoqa . . wszystkie dzieci, które nie były być ·aw„.n„aid<> ·klasy- robót- przynatctn~ri do Partu. Bez cza, przedstawiciela KCZZ - --«>-- mzowania 4 bibliotek. do założe " „ . w kościl•le i kazał im kolejno nlczeJ. Taka tylko part:a po- ma 5 świetlic, "·ybudowa.nia 24 ł < d' 

trafi zaska.rblć sobie aułll!"y- ,,Głos Ameryk•·" reklamui·e Targ·i Poznan· ski·e n:ost!kówhi do 7.akontraktmwa ~ar::~" in~~h~~ ~zi:0tu~i-i:y~~~: tet w masach. a w członk11 'la 450 a rzepaku. Wszystkie 
b wał je. Bwie dziatwv. szkolne3· Partil - W'lbudrlć uczucie po te zo owiązania zostały w termi · 

litycznej I moralnej wielkoścl Jeden z korespondentów an- v.r:1.rc!eczek nie orgamzował. skich były piękne eksponaty :.1;0 w: lrnnane. Jbest również dla ks. ł>fajora chle em powszednim. swej organizacji, szacunku do gielskilch zapytany w dniu o- Co do „głodu rozrywek", to maszyn, ale odwiedzający wy 1·„Jobne zobowią.zania podjęli 
jej kierownictwa, uchwał t do twarC:a tegorocznych Między- zaspakajany jest on u nas o- stawę myśleli ~ mówili o tym, i!O~rod1rze z powiatu ł6dzkirgo, 'l'akie są fakty, fnkty praw. 
kumf'nbcjl.. Stosunek członka narodowych Targów Poznań- becnie wszechstronniej, niż to że w Polsce nabycie gw.:iździ., l.<:r'~i1·;io koneckiego i innych. ilziwe i sprawd7nne, fakt~· hę
Partil do legitymacji partyj- skich o 'W!'ażen·a, powiedział miało miejsce k'edykolwiP.k drutu i innych produktów me Wylwnanio tych wszystkich dące niowątpliwie wynikiem po. 
nej nie jest sprawił oderwaną. łamaną polszczyzną: „Ja tele- w bistoru P;:ils!d. Pros:my zaj talov;ych jest prawie że nie- :::obowiązań. ma~owv urhiał w stnwy pewnej cLęści hiernrchii 
Zródłem tego stosunku je'Jł fonulę do Londynu, że wy je- rzeć do naszych teatrów - możliwe". uianifestncjach, ·a.kadrmincb. ko~cielnej wobec Państwa Ludo 
zwartość I poziom ldeologłcz- steście już kraj przemysło- których np. w Warszawie ma- Polski słuchacz „Głosu Arne zr.Acznc ofiary które wpł~·nęł~· wego. Hzuca,ią. OM jaskrawe Ś\via 
ny Partlł, jest pn:oduJąca rola wy!". Ta przesadna trochę o- my więcei. niż p~d wojną- ryki" niewątpl!wie zadrżał u- ne budowę CentrAlnego Domu tło na Jll<'tody postępowania czę 
Partii w społem:t>ństwie. I pinia w sposób lapidarny cha- wyprzedanych do ostatniego słyszawszy te słowa. Czyżby .Młodzieżv wskaznjlJ., że chłopi ści rozpolitykowanego kleru, któ 

Powojenna PPR wykuwała rakteryzuie wrażen~e. jakie te krzesła. Pros'my zaintereso- nasze damy i fabryki, wyra- zrozumiPli znaczenie świQta Pra ry świadomie i relowo naduży
dopiero leninowsk'e zasady goroczne Targi wywarły na co wać się nakładam: naszych stające .iak grzyby po deszczu. cy, że chłopi stoją. twarclo i zde wa religii dla reakcy.ine,i propa 
!Wojej Partii, w ostatmm zaś najwyżej obojętnym cudzo- w·ydawnictw powieśdowych. budowane były z masy papie- cydowanie w obronie sojuRzu ro ,;andy ,ktriry ni0 waha się w 
okre8'1e wykuwała je nawet w Z:emcu. „Głos Ameryki" mówił da- rowej? hr.taiczo • chłor•skirgo, który ~wej działalności stoMwać wo
ostrej walce z odchyleniem „Głosu Ameryki" nie może- lej dosłownie: „Wystawiona Wreszcie kilka słów na se- jest podstawą. nn•zcj nicpódle- bee młodego pokolenia terroru 
prawicowo-nacjonalistycznym my posądzać o obojętność - na Targach odzież, artykuły rlo. My nie ukrywamy na- gło~ci i lcp•zego jutra. moralnego i fizycznego. 
n!ektórych jej ogniw. PPS zaś on n:enawldzl. włókfonn'cze, maszyny - to szych braków i nie tw'.erdzi- Me.sowy udział ludności wiej Fakty te mu•zą wywołać i wy 
- poprzez jednolity front, po- W audycji z dnia 11 bm. za- wszystko wywołało okrzyk'. za my, że wszystk'eę:o mamy •k·ej partyjnej i bezpł1rtyjnej wołują oL•irzonfo społeczeństwa. 
- jął się ,Gło~ Ameryki'" Tar- chwytu, a jednocześnie wyra- wbród. !1łamy Jednak ~yst- w obchodach pierw•zoma.;owych Rznd nzeczypospolite.J· 

1
. c~.łe Ohradv Rad Nac2e-nych "amn Po:r.nans'-'-' Narzek~ zy żalu". Rozumiemy, że kiego oora.z więcej, a na oocln ·' „ v 

S L d " · JUiu.. '" ma również i innn wymowę. dcmok at · ł ' tro11n'ctw u owych że były tłumy zwiedzających, ,.Głos Ameryki" nie jest w ku produkcji prv•my~łl)wej "' · r yczne spo eczen"two 
WARSZAWA (PAP).- Prze dzięki organizowanym wyc'ecz stanie ukryć faktu, iż na Tar- j11ż ober.nie mac:mie więcej, W okresie wzrastającej aktyw polskie muszą. WPjrzeć dokładnie 

wodniczący Rady Naczelnej kom, ludzi odczuwając:vch, ~ach panowała atmosfera en- niż przed wojną. ności reakcyjnej części kleru, w ciemnogrodzkie stosunki pa 
Marszałek Władysław Kowal- zdaniem „Głosu Ameryk:", tuzlazmu i te zwiedzafący za- Tłumy zw!edr,aiących Mię- masowy udział chłopstwa pracu nujące w niektórych polskich 
ski zwołał posiedzen'e Rady .. głód rozrywek". W istoC'!e by chwycali s·ę os1ągn!eclami Ml dzynarodowe Targi Poznań- j~cego w obchodach jest wyraf szkoł~·~h i zakłar'lach wychowa.
Naczelnej Stronnictwa Ludo- ły tłumy na Targach, były do szego przemysłu. Ale skąd sk·e doskonale o tym w·!edzą nym wskafnikieru i nicdwuzna. wczych i mu~zą. je zlikwidowali. 
weao n!ł 25 I 26 maja rb„ brze zorganlzowane masowe więc wyrazy żalu? „Głos Arne i to było pa•.l\l'odem ich okrzy- czną manifestacją po czyjej stro Reli~a nie może by<! uży,'l"ana 

W dniach 17 do 19 bm. ohra wyc'eczki robotników i chło- ryki" nam to wyjaśnia w spo- ków zachwytu, o których nie stoją masy ludowe na wsi w do działalności r1a szkodę inte. 
dować r&wniez będrle w Wa:r pów, dla których w czasach s6b następuiącv (cytujemy do wspomina „Głos Ameryki". toczącej się obecnie walce o lap rcsów państwa i nnrodu. 
szaw'.e Rada Naczelna PSL. slfhacyjnych nikt oczywiście słownie): „Na Targach Poznań K. W. s2e jutro Polski. Bohdan Lekszycki 
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Daleko od• Moskwy 
- List otrzymałem, dziękuję za dobre słowo. I wasz 

naczelnik Batmanow przedwczoraj przyjezdżał do Dolnej 
Sazanki i nawet rozmawiał ze mną .. Dzi~kuję za szacu
nek. Ale, niestety, nie mogę pójść na budowę. Odpowia
dam za kołchoz, gdyż łowimy wspólnie ryby. 

Karpow mówił jakimś nie swoim głosem spuszczając 
oczy. Aleksy zrozumiał, że rybak jest zdenerwowany 
spotkaniem z nimi, że wyprowadziły go z równowagi 
list Załkinda i propozycja Batmanowa. Towarz:yszom 
Kc.rpowa nie podobał się ten zwrot w rozmowie. Zaczęli 

·sarkać. 
- Nie zabierajci!! go nam towarzyszu inżynierze, pro

simy tego nie robić! 
- On i bez was smętny chodzi od czasu,. jak dowie

dział się, że budowa wkroczyła na nowe tory. 
- My w kołchozie nie gramy w warcaby. ~ba po

trzebna jest dla frontu. Karpow jest naszym przewodni
czącym i duszą wszystk~ego. Wszyscy go szanują. Jeśli 
Qd.ejdzie, nie wybaczymy mu nigdy w życiu. 

Rypacy zamilkli, wyczekując. Beridze nrzwłuchiwał 

się zamierającemu szumowi wiatru. Wyciągnąwszy ręce, 
zaczął wyłazić z work!ł. 

- Wyłaź Alosza, ruszajmy w świat. Burza ucichła, 
a do osady, powiadają, wszystkiego siedem kilometrów, 
szybko dojdziemy. 

- Nie puszczę was w żaden s~ób - stanowczo 
oświadczył Karpow. - Wkrótce znowu zerwie się wi
cher i tym razem na długo. A jeśli zginiecie - będę 
musiał na swoją duszę wziąć ten grzech. 

- Zdaje się, że wy sami wybieracie się w drogę -
powiedział Beridze. 
Zwinąwszy worek, zaczął przymocowywać go na ple

cach. Aleksy również zaczął się szykować do drogi. 
- My - fa całkiem co innego. Adun - jest naszym 

mieszkaniem. 
- Czy naprawdę radzicie nam cały tydzień czekać tu 

przy ognisku? Nasz czas jest bardzo drogi! 
- Przy ognisku, towarzyszu, nie .trzeba siedzieć. Od

prowadzę was na lepsze miejsce. Tu niedaleko stoi wasz 
traktor z małym domkiem na płozach. Tam będziecie 
mogli przeczekać- niepogodę. 

Inżynierowie pożegnali się z rybakami i ruszyli za 
Karpowem, który zręcznie posuwał się na nartach, 
w stronę rzeki. . . •. 

Karoow odprowadził inżynierów do „ślimaka". TrudnQ 

· było zrozumieć, w jaki sposób odnalazł ten domek _ 
drobny pyłek wśród śnieżnego oceanu. Jakiś traktorzy
sta - próbował łopatą odgarnąć śnieg. 

-:: Stać! Kto tam? - usłyszał Aleksy głośny i bardzo 
znaJomy głos. · 

- Swoi - odpowiedział Karpow. - Przyjn.~jc'
gości. 

Weszl_i do ślimaka śnieżnym r0.wem, jak do podziemia. 
~ k~morce były dwa miejs.ca do spąnia, jc:ctno nad dru
gim Jak w wagonach, stało unadło ślusarskie stolik dwa 
t<!~mrety, skrzynie i z instrumentami. Poza t:Ym wsz'ędzie 
lezały nagromadzone stosy węgla i drzewa. z trudem 
mieściło się dwoje osób, weszło zaś czworo. 

. Nad imadłem wisiała naftowa lampa. Płomień po dłu
~1m przebywaniu w ciemności, wydawał się szczególnie 
~asny. Na. środku ~okoiku huczał rozżarzony okrągły, 
zelazny piecyk. Ber1dze, jak tylko ujrzał światło i piec 
zaczął krzyczeć z radości, przedo$tał się do nar i zaczął 
szybko zdejmować worek, kożuszek, czapkę i walenki. 

- Idź za moim przykładem - poradził Aleksemu. 
Traktorz%ta. który z noczatku onieraiał na widok 

ni~czekiwanych gości, r,dy ich poznał, zaczął natych
r:nast J?Omagać. w rozbieraniu. staraiąc sic: przyjąć g~ci 
Jak naJWYllod.niAi 

te. d. n:)I 



N~r~1s~1 __________ __;;.... ____________ ..,......, ..... ___________________________________________________________________ Btr.:_! 

Wystawa gazetek ściennych w Łodzi 
Osiągnięcia i braki pracy zespołów redakcyjnych 

łtongttS Z}ednocun:owy par 1 pozwoli guetce ściennej ~ Chce OM być polmorm-0wanałcz11ca ei~ be~redn!o "' wyda 
ł!t robotniczych stał si~ momen m;esięcz.nika słać ałę dwutygo- jeszcze dokladn'.ej niiż dotych- waniem gazetek ściennych. DzU 
~m priełomowym w hisłorił f.11 dnikiern, .11 dlł'lej, może i tygod czas, jak kształtują s'.ę w przed wy<t.1odzl Ich okoł~ 200 na tere 
brycz.nyoh gaz.etek śc!ermych. niklem fabrycznym. siębiorstwie sprawy produkcyj nie miast. i wo.iewództwa, a 
O fe do grudnia 1948 r. ukazy Nadal na'.eży kłaść duży na- ne, gdzie w zd·rowym or.ganiz· winno ich .ukazywać się znacz. 
wały się one z.aledwie w kliku· cisk na to, aby gazetki ścienne m!e fabryki począł rozw'. jać się nie w'.ęcej. 
11astu zakładach pracy Lodzi 1 nabrały w jeszcze wyższym wrzód biurokratyzmu, jak dany W każdym układ.złe pracy, w 
~Jewóclrlwa, to już na kilka dni stopn'u terenowego t'110ra•kteru, komitet fabryczny czy rada ia każdym oddziale, w ka:l:dej in· 
przed Ko.ngresem organizacje aby do reszty przezwyciężyć kładowa walczy z analfabetyz- stytucjl niechaj powstanie I uka 
rertyjne 1 Rady Zakładowe wie manię pisania artykułów z dzle mem, jak rozwija si~ czyte'nt· zuje s'ę gazetka ścienna - ta
l~ fabryk i instyt1.1Cj

1
i wydały dziny „w'e'.klej ipolityki'' 1 ma. ctwo w fabryce, kto i jak pra- kle ha.sto rzucamy • w _dzień o

p.erwsze numery swyc11 gaze- teria1ó w „okolicznościowych". cuje. O tych sprawach trzeba twarcla w lokalu Społdzielnt Pra 
tek, Od tego czasu rozpoczęło Załoga pr.agnie w gazetkach mów'ć stale na lamach każdego cy . Artystów Plastyków wysta
aię mniej lub budziej regu·lar- znalefć 8.rtykuły poświęcone za numeru gazetki ściennej. wy gazete·k ściennych Lodzi i 
Ile ich wydawanie. gadnieniu współzawodnic'.wa. Jest jeszcze jedna spraw 1 lą województwa. S. 

P"erwsze gazetki ścienne nie 
1tały jeszcze na zadowalającym 
poziomie. Przede wszystkim za 
sadn 'czą ich wadę stanowił 
brak powiązania z własnym tNe 
nem pracy. Tematyka zamiesz.· 
cianych prac była zbyt ogólna, 
obejmowała artykuły po'.:tyczne, 
ekonomicz'lle itp., które można 
przecież znaleź ć w prasie co
dziennej lub w ~riodyk.ach. 

Swiał sztuki - dla świata pracy 
Wystawa· portretów przodowników pracy 

w salonach Spółdzielni Artystów Plastyków w lodzi 
Wojewódzka wystawa gaze-12) Zarembskiej StefllnH -

tek ściennych, zorganizowana olejny portret pr~o?ov.;n:cy 
przez redakcję "Głosu Robot- pracy tow. Ulkowskie1 Joz.efy 
niczego" wespół z Okręgową z PZP;8 Nr 2; • 
Kom'.sją Związków zawodo- 3) S~edlanowsk1ego Henr~ka 
wych _ w Salonach Sp6łdz·e1 - oleJnY portret przodowruka 
ni Pracy Artystów Plasty- pracy tow. Dorucha Wład_y
ków w Łodzi przy ul. Piotr- sława ~ ~akładów Mechamcz 
ko\\'Skiej 102 połączona jest z nych umenia Strzelczyka w 
wystawą portretów przodow- Łodzi. . . 
mków pracy - wYkonanych Poza tym ko.nnsja wyrózni
w ostatnim czasie przez pla- ła ! uznał~ .za nada~ące się do 
styków łódzkich. nagrodzerua prace innych ar-

.Wystawa obejmuje prace ar tystó:" malarz~ -; _według na 
tystów malarzy: Kaniewskie- stępu ,1 ącej kole1nosc1: 

Forma zewnętrzna gazetek po 
zostawiała rćwnież wiele do ży 
czen;a. Jedn.ak w miarę wyda· 
wania coraz to rJowych nume· 
rów i nabierania doświadczenia, 
'W niemałym Atopniu tei pod 
Wpływem recenzJi zam:eszcz.a· 
nych na lamach „Głosu", po
&iom gazetek ściennych ulegał 
1topniowo korzystnym zmianom 
zarówno pod wzg:ędem formy, 
jak i treści. Nie pozostały !>ez 
wpływu na to również organ zo go Zylr1!1unta, Za.rc:n'bskiej Ste 
wane przez naszą redakcję sta fani!. S1edlanowsktego He~ry
łe odprawy dla redaktorów ga- ka, Jusła Stefana, Frasiaka 
setek. Stanisława, Bogena Aleksan-

Stefa.na Justa - olejny por 
tret przodownicy pracy tow. 
Gołygowsk:.ej Bronisławy z 
PZPB Nr l; 

Po upływie pięciu miesięcy dra, Nlrnsrlelna Zygmunta, Or 
pracy oceniając obe.cną treść I mmowsldego Leona, ~yc~tar
wygląd gazetek śc!ennych mu· sklego Adama, Ty~k1t;w1czo
flimy przyznać, że gazetki na wei .Jadwigi, Z1el~ns~iego 
ogół nabra!y już tej c~11y, któ Chwalisł,'.'wa, . Mack1eW1czo
ra wyraża sens i cel ich islnie· ":ej Grazyny ł Gnypa Fran-

. . . . t • c1s7.ka 11 Piotrkowa. 

Fra.siaka StanLdawa - olej
ny portret przodownicy pracy 
tow. Płachty Heleny z PZPB 
Nr 2; 

Bogena Aleksa.ndJ'a ·- olej
ny portret przodownika pracy 
tow. Kobielskiego Zygmunta 
z Parowozowni Łódf Kaliska; 

Nirnsteina Zygmunta - olej 
ny portret przodown'.cy pracy 
tow. Gudaszowej Heleny z 
PZPW Nr 35; 

n:~· a m1anow:~ te " er~no?J~S'. Portrety przodown'.ków pra 
~1 . G~z~tka ścienna najcz.ęscleJ cy ocenione już zostały przez 
J~t JUZ naprawdę fabryczrr~, specjalną komi!ję konk'ltrs\l
n!e. t~lko i tytuł-u lecz . tr~ści. wą, w skład której weszli: 
/.~owi o pracy zakładu, Jego o· tow. Szczepaniak Ignacy - z 
•·ągnlęc!ach i plan.a:h, podkre· ramienia ŁK PZPR, tow. Dow Ormezowsldego Leona - o-

łódzcy zajęci byli terminową 
pracą dla Międzynarodowych 
Targów Poznańsk'.ch - wy
nik wystawy uznać należy za 
dobry. Niektóre prace zaku
pione zostaną przez MirńBter
stwo Kultury i Sztuki, inne 
winny się znalefć w świetl'.
cach, aby przypominały zało
gom fabrycznym tych, którzy 
pierwsil rozpoczęli to najszla
chetniejsze współzawodnictwo 
- które jC$t jednym z funda
mentów dobrobytu i socjal1-
zmu w naszym kraju. 
Łódzcy arty~ plastycy włą 

czyli się chlubnie w wielki 
nurt kultu t>racy il. ludzkiego 
wysiłku. Mamy nadzieję, że 
obecna wygtawa portretów 
pI'Zl)downików pracy to tylko 
początek, że ujrzymy wkrótce 
również ~ inne dzieła - po
święcone człowiekowi i jego 
pracy. Coraz częściej przecież 
malarze nasi wę<'lrują z kase
tami pełnymi farb do fabryk, 
do zakładów pracy, na pola
by chwytać życie w jego naj
p"'.ękniejszych przejawach pra 
cy i utrwalać na płótnie dla 
pamięci potomności. 

T~ • ...ł,.. 

Z księgi przysłó~. 
Na marginesie procesu prałata C1pp1co 

Ł4TWIEJ WlELBŁJDOWI PRZE!Sć PRZEZ UCHO 
IGiELNE, Niż BOGACZOWI WN'lJść DO KRóLESTW A 
NIEBIESKIEGO". Do królestwa niebieskiego - · owszern., 
lec:i do Stolicy Apostolskiej wstęp dla bogaczy i af er:r._Y"' 
stów walutowych nie jest bynajmniej trudny. Cz~r ksUlg 
świętych ustępuje łacno przed czarem - ksiąieczki czeko· 
wej ..• 

SPIRITUS FLA.T, UBI VULT" - .,DUCH WZLA.· 
Tv'iE GDZIE CHCE". Prawdę tego przysłowia potwier
d::a d~ialalność watykarlskiego banku „Spirito Santo" (Duch 
święty). Dzięki zbo:i:nemu 1wtclmieniu. w~!utow~mu. pr~lata 
Cippico i jego wspólników „Duch święty wzbił si! a.: q 

lawę oskarżonych IX Oddziału Trybunału Rzymskiego ..• 
Nie chce tego wyznać o!kari:ony Cippico, ale „POWIE· 

DZIAŁY JASKóŁKI, żE NIEDOBRE SJ SPóŁKI". Spół
ka w aferze Cip pico ma następujący skład personalny: kar
dynał Montini, kardynał Luigi Lavilrano, kardynał Carlo 
Rossi, kardynal Francesco Marmaggi, kardynał Giuseppe 
Pi:::ardo, kardynał Nicola Canali, monsignor di Jłvio, mon· 
signor Guerri, kuzyn. papieża Giulio Pacelli i administrator 
Watykanu - Bemardino Nogara. Krótko mówiqc: „sam 
kwiat" Stolicy Apostolskiej„. 

KRUK KRUKOWI OKA. NIE WYKOLE". Przysłowie 
to uzasadnia odmowę ujaumienia przez Cippico na:iwisk 
wszystkich dygnitarzy W a ty kanu, f,tórzy • nim „wspólpra· 
cowali". 

„KTO WEJDZIE Ml~DZY WRONY, B~DZIE KRA.· 
KA.Ł JAK I ONE". Okolic:mość „łagodząca" dla oskarżo
nego Cippjco: „ln1ereay" prowadzone prnz dostojnik6w 
apostolskich ze sferami mającymi więcej w1pólnego z kr6-
lestwem dolara, niżli s króletrwem ducha, sprawiły śe i 
„sekretar:i do spraw specjalnych" u:mal za stosowne „:i:aro
biJ" w przyjęty na terenie Citta del Vaticano sposób -
„swoich" 200 milionów lirów i 450 tysięcy dolarów .•• 

,,R_fKA ~K~ MYJE„." Clirześcijańsko·demokratyczny 
nsqd de Gasperi.ego i Scelby „wykrył" a/erę Cippico jui; 
we wrześniu 1947 roku, a „dochodził sprawy" aż do dnia 
d:zisiejszego. Pauza dosyć długa, no, ale skoro Stolica Apo
stolska wzięła tak czynny (po stronie Gasperiego) udział 
w wyborach„. 

„TAKJ_ SZTUK_J. WIERNYCH TŁUK_J.". Cippico kręcił 
ni.etylf,o giełdą wloskq, ale i kinematografiq. M. innymi 
zorganizował wielką zbiórkę pieniężnq wlród katolików 
całego świata na produkcję filmu pt. „św. Franciszek z 
A.ssyżu•. Za pieniąd:ie te „nakręcił" jednak jeszcze jednq 
aferę finansową. Ładna „sztuka" I 

„PECUNIA NON OLET" - „PIENIJDZ NIE śMIER· 
DZI". Taką mak&rmę wyznają - . wg własnego oświadcze
nia · Cippico - jego duchowni zwierzchnicy i „dzialalnoś6 
finansowa tego rodzaju jak moja należy w Watyk.anie do 
całkiem normalnych .•• • A.no, powinszować/ 

E. Tam. 

łla zasługi I pokazuje metody gird Wtltold - z ramienia lejny portret przodownika pra Miłym urozmaiceniem wy
pracy tego czy innego racjona· OKZZ ob. Gubie<n:ec Konstan cy tow. Dorucha Władysława stawy gazetek ściennych i por 
łizatora, przodownika pracy lub ty _'delegat Wojew. Urzędu z Mech. Zakł. im. Strzelczyka. /tretów przodownik. · ów pracy 
mi.strza oszczędności. Piętnuje Kultury i Sztuki oraz ob. ob.: O Ue się weźmie pod uwa- są akwarele Mac!eja Nehrin
op·eszaly styl pracy danego u- Mackiewicz Konstanty i Ty- gę, ie portrety wykonane zo- ga - obrazujące piękno na-
rzędnika, w.ak:zy z blurokratyz- rowicz Ludwik - z ramienia stały w czasie, gdy plastycy szej pr.zyrQdy. B. J;tudnleki ~~~~~-:-..:::::::=::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::===:=. 
mem 1 marnotrawstwem. Okr. Kom. Art. Z. P. A. P. -----------------------~- . ,; , ' Y , . 

w;~~1!ną c~~:tek 0to ~tr~~naa~~ m!02
1 ~~g~:iaj~= Tow. Leokadia T rzetiak mistrz oszczędności w PZPB Nr 17 

piła z.naczna poprawa. Redakto- stamiwiła nagrodzić trzy pra-
rzy 1 ko'.eg'a redakcyjne nabie. ce: Jest mal&, szczupła pomimo Znjrzy do tkalni 1 przędzalni, I TO'W, T:rżeeiak zagląda. do w og6le unikn.ę.6. Należy tylko 
rają coraz większej wprawy, a l) ~anlewsldege Zygmu:i;ita swego poważnego doś6 wieku nie 11atrzyma się przy tej lub innej skrzyni i uJmiecha się z za.dowo każdemu tkaczowi sprawi6 dese 
wciąż efektowniejsze pomysły, - ole)nY portret prz~owmcy wyglą.da na swe late.. Drobnymi robotnicy, zwróci uwagę, cza&em leniem. czki z długimi gwoździami, na 
pod względem szaty graficznej, pracy tow . . Gołygowskiej Bro- b oawet skr.,,,,.czv - 1 idzie da.. - No,· nareszcie ich nauczy· których sami umieszczaliby ce. Illlsławy z PZPB Nr 1 krokami ezy ko przemierza salę. -„ „ gazetek rćwniei przysparzaj11 • LeJ. t.m. Cewki przychodzą. do nM wki dobre, a. zniszczone od razu 
czytelników. Tow. Leokadit Trzeciak maaM. niemal zupełnie czyste, bez wfłt. odrzucali. Uniknęliby~my wów. 

Ukazanie 8'.~ nowej gezetki !:f..~~L.~~!!!.!'~~;i!!.'cl fab~.~!!!!2!!.!~.!!f. dobrze pracownicy tkalni i pnt lm. . czaa &tałej segregacji tysięcy 
ściennej w wielu fabrykach wy R • • · • · t b • ZMP. drolni. Pracuje w oddziale przy A Je~zr .. '!ie niedawno było ina.. sztuk, :zaś zatrudnione d?.iś przy 
wotuje już duże zainteresowa- OZWOJ ornamzaCJI a ryczne) gotowawczym tka.1n1, gdzie kie. czaj: gdy zerwala się nitka w tym kobiety mogłyby stanąć do 
n;e wśród załogi, Pr.acownky :Z • 6 . . . ruje segregaej„ cewek powraca· c:r:6lenku tkacz często wyrzuca.ł bezpośredniej produkcji. Taka 
przyjemnością czytają artyku· . Organiz:ic.ia Związk;t Młodz1e,bliotekę, ł1czącą obecn·e 500 ją.cych z tkalni do przędzalni w c.:iwk~ mimo, ie posiadała jesz· organizacja. pracy przyniosłaby 
ly. Czytają, uczą s'ę jak praco- iy Pol.sk1e1 przy Panstwowyeh tomów, 11 na terenie .trzech od- celu powtórnego nawinięcia. ew dużo nici, i zakładał now;- duże oszczędności. Ja. sama mo· 
wać, co robić, a czego unika~. Zjednoczonyoh Zakładach Prze- dz~lów, przr ~parciu organ!- r 11tąd jej stały kontakt za.rów· wą.tek. Pozootnla na wą.tku nić glabym wróci6 do nawijalni 

Te pozytywne osiągnięcia ga mysłu Pończoszniczego Nr 2, zaCJi parl~Jnej, zain1stalowała no z tkalnią, jak i z przędzalnią. bą.di była zużywa.na przy pro- gdyż jestem z zawodu nawijacz 
zetek ściennych nie powinny zrzeszająca obecnie w swych radioodbiorniki. W wo.nych od Tow. FMeer _ przewodnieą- rlukcji sznurów do których nale ką. 
jednak przesłon!<! ist.niejącyc·.1 szeregach 270 członków, rozw: pracyb chwi i~ach ..Amł~zid i s~ar cy Rady Zakładowej słusznie mó ży bra6 gorszy mrowiec, bę.dź - I to dobrt nawijaczką. -
jeszcze braków l usterek, na jała się w bardzo ciężklcn wa- Sl ro otn cy. sp~z.t)l! przy nich wi 

0 
tow. Leokadii Trzeciak, ie p:iniewierała aię pod warszta.. - dodo.je pierwszy sekretarz 

które trzeba zwrócić baczną u- runkach - w początkowym o- czas, słucha1ąc ciekawych audy . t mistrzem oszcz~ośct tem. Dzi' już takie wypadki PZPR, tow. Balcerski. ' Niezależ 
wagę. kresie kiedy młodz1et nie rozu cji i. wesołej muzyki. JM ' prawie że nie zdarzają. eię. Tka· nie od swej pracy w Radzie Za. 

Tu przede wszystkim na~eży miala 'jt>szcze 1 nle doce.nlała ko • Młodzieł ZMP-owa bierze • • • • cze wiedzą, że trzeba. oszdę- kładowej tow. Trzecjak była za.· 
wymieni~ fakt niedost.atecznego nieczności wsp6lnego, twórcze również czynny udział we wszy Przy duzye~ •krzyniach, J>?ł dult, no i wiedzł jeszcze jedno, wsze wzorową pracowni~ą.. ~ie 
izrozumienia ro!! gazetki w iy- ~o wysiłku. .stklch impreza<."!l i uroczystoś- nych cewek, aied~ rzędem ko~ie .niech by takie marnotrawstwo tylko wyrabiało. swą norm~, lecz 
ciu fabryk! przez terenowe or· Dzięki ofiarMj pracy aktywu c:ach. Dzięki w.spóh!emu wysil ty. Tu. odb~wa. . •it segregacJ&. spostrzegła tow. Trzeciak, już stale j:} przekraczała.. 
gan!zacje partyjne oraz Rady Za młodzieżowego. - n~s~e kolo kowi dwa naeze koła mają już Jedne eew~ wra.cajt z tk&l~.i, winny J?Jialbr za swoje. • • * 
k]adowe. Komitety muszą nie ZMP zaczęło s:ę rozwiiac, ogar własne sztandary. zła.ma.ne, zn,m:c:r:.one! lub ~tk!\1ł- - Mówią, że sit mnie boją - Nawijaczki w oddziale przy. 
tylko pomagać kolegiom redak- niając swymi wpływ.ami coraz . te-te odrzuca. '"~ Jako ni~ii.żyte ~mieje się tow. Trzeciak. - gotowawezym może pracowały l 
cyjnym w ich pracy. w:nny o~ wię<:ej młodzieży. Po pewn.ym T. Zlmnłekt 1ezne; inne, dobre, wędruJt do Niech i tak będzie na począt- dobrze, i dużo, ale zajęte produk 
pracą kierować, uczynić z ga. okresie czasu nie był~ ani ]OO· korespondent febryczny „Głosu" prztdzalni. ku. Niech tam raz w lęku przed cją. zapominały o rzeczy najwa:fs 
zetkl swój orga.n partyjny ; za nego młodego robotn:ka P,OZa awanturlł z mej strony odłożę. niejszej - o maszynie. 
kladowy, w '.nny mobilizować szeregami naszej orga.niutC]l .. Załoga Azbestu potra,·1 dotrzymać słowa ua miejsce ozys~ą bez wątku .c~ - Jako§ pracowało się, ma.szy 
szerok'e rzesze członków partii Osiągnięci.a 1 wynik: naszej wkę, .a za. drugllll razem to JUZ na ezła dobrze, więe się jej nie 
i bezpartyjnych robotników do pracy można dootrzec na każ· ? n;nie zapomnę. i z ~rzy.zwycza czyściło. / ścisłej i czynnej współpracy z dym kroku. Mlodzi~ż ZMP-owa W związku ze ~bliżającym al~ nać na 28·go kanał Cło went~ Jenie. cewkę pustę. zdeJmą z wrze Tow. Trzeciak obserwowała to 
gazetką. Ta współ.praca niewąt zorganizowała i .rozwii;a młodz :~ Kongresem Związków Zawodo- ej'. t przygofowa.! miejsee oa ci<>'la. i odłożą w porządku do tydzie-6., dwa., a.ż w końcu nie 
pliwie przyczyni s : ę do regu'ar żowe brygady wspołzawodni· wych, załoga f!.rmy „Ai:best", przeni('łlienie otwieracza. pudełka. wytrzvmała. 
nego ukazywania się numerów ctwa pracy, zorganizowała b1- na wa!nym ze·branlu, w dniu Aby przyspieszyć uruc ie Tow. 'lrzeciak r6wniei nle p d. h d . d . dk" b" 

Siadem naszych artykułów 

Dlaczego zgniły kartofle w PZPW ·Nr 40 
W odpowiedzi n& .artykuł z8:- I cji, kt6_ra. dokonała dosta~. R: 

mieszczony w „Głosie Robotni· klamacJa. nasza zo~tała Jedn~k 
czym'• dn. 4 bm. pt. „W PZPW odrzucona ze względu na to, r:e 
Nr 40 gniją kartofle" otrzyma złożono ją po przyjęciu kartofli. 
Jiśmy wyjl!śnicnie następujncej Nikt nie chciał ich kupować. 
treś~i. więc mimo częstego przebierania 

„Wspomniane kartofle otrzy. kart~fle psnly się w szybki~ 
maliśmy w nocy z dnia 28 na tempie. Ra.da Zakładowa. wycię. 
29 paMziornika. 1948 r., kiedy gnęłe. z tego wniosek, tego ro· 
na terenie zakładów nie było dzaju, że kierownik sprzedaży 
ani przedstawiciela dyrekcji, kartofli ob. Wa.renycia Leon, 
ani Rady Zakładowej. nie doś6 energicznie zajl}ł się tę. 

Kartofle były drobne i moc· sprawę. i postanowiła obciążyć 
no zanieczyszczone ziemitt. Po- go wynikłymi z; tego powodu 
nadto w cza~ie ich przewozu pa stratami''. 
C:ał deszcz. Zarówno asortyment 
jak i stan zanieczyszczenia ka.r 
tafli by1 ieklamowanJ.: "· instytn 

'' 

.Rada. Zakładowa 
.. . PZPW Nr 40 
· 'I, 
\..~ 

nom spuszcza oka. z przędzalni. o c o z.i o Pąs1a i, ierze 
10 bm. postanowiła wy•peŁnić nie tkalni w nowym budynku- _ 'l'ylko „lalek" nie na.wi· ;r rękę ścierkę. or~z. szczotkę 
następujące zobowiązania: zmontować wszystkie kro~na jajde na cewki - m6wi do prz.ą. 1 zacz~na c~ści6 JeJ maszynę. 

: . l d 1~ bm dek Tłacze skar.l:„ eię że przy Robotmca początkowo patrzy D 28 go Lm wykonać oto na p.erwszym pię rze o ~ . . ~ ' d . . óź . . . 0 
-

0 
· • • takim nawijaniu dużo bawełny z ziwiona, a. P meJ rozumie: 

czenia i przyśpit>6zyć fryzowa- a do 21 przenieść dodatkowo · · maszynę trzeba czyści6 o ma.szy . się marnnJe, a my ma.my prze . ' 
n:e zmiennych trybów do działu cztery nieczynne dotąd kroslf'd ciei orzczędza6. nę trzeba. dba6. 
sznurów kr~onych, by umożl!- z oddziału „B" do Centra'.! I u· Tak wszędzie zajrzy, jednych .. Następnej soboty tow. Trze.. 
wić przejście I ręcznie kręco. ruchomić je. zgani, drugich , pochwali, zaś Ciak czyściła już tylko swoją 
nych sz.nurów na kr..,.one Plan produkcyjny na miesiąc ~woją robotę segregacy~ną. za~- maszynę, a. obo~ niej _wszystkie 

r me- RZ& na czas wykona.. Dziś po kil wspólto" arzyszk.i czymły to ea.• 
chanicznie. maj wykonać we wszystkich ku tygodniach ta.kiej energicz. mo. 

Celem przedterminowego wy asortymentach w 110 procen- nej pracy są widoczne rezulta • • * 
konania planu rocznego oraz Łach. ty, a i „lalki" •ł coraz rzad· Są. oszczędności, które niera.s 
dl d •~ Zobow:ą:zania te. a• duże, a sze. trudno wyrazi6 cyframi. Mimo 

a wprowa zenw nowego asor . b d 'tk" N Lecz tow. Trzeciak nie poprze to one istniej11- i bywają. bardzo 
tymentu produkcj!, uruchomić terminy ar zo kro ie. asza staje na tych rezulta.ta.ch. My. poważne. Bez wątpienia, wiele 
w terminie do dnia 15-go bm. załoga potrafi jednak dofrzy- śli, jakby tu i tam jeszcze bar- takich eszcz~dno~ci daje PZPB 
dział taśm do włazów w oddzla mać słowa. d~iej :usprawni6 .pracę, jeszcze Nr 17 praca tow. Trzeciak. 
!e przy ul. Piekarskiej. I R. Bartosiewicz w;,~ceJT zaosztczędzik6·b. t . te Mają więc rację ci wszyscy 

- era.z rzy o ie y zaJę towarzysze którzy uważają. jf 
?la unormowa.n!.a pracy w korespondent fa.bry::~y .. Głosu• · ~Ił. eegre.g~cją. cewek,. a właśei· !za mi~trzit' oszczędno'ci. Tow_. 

dziale pi;z.y~~llfl:1.ll.Dl :wv kQ" • „Az~~ ~ talr,ieJ P.r&e:r, mozna byłobY. I 1'rzecia.k jest J>\Ją D&wa.w<ał 

• 



• 

Pewnego popołudnia sfe- Ludwik Renn 
działem w domu i pisałem. --.-;.;.;..;;;_~;.;.;;.::::: 

~~~z~:re:~ ~~o~~w~op;; w ., e 1· s k a s z k. o ł a 
U to chłopcy częściowo bosi, z , 
częściowo obu et w sanda- a W am I 
ły. Otoczyli mnie kołem i I I 

pójdą inni'' 
~~~cz';;~~ło rii~e~~a~~odfc~ 
Wszyscy trzej byli opaleni 
i podali mi ręce w jakiś 
dziwny sposób. Początkowo 
jednak nie mogłem sobie 
zdać sprawy z tego, na czym 
pole~ała ta dziwność. 

„Proszę, siadajcie!". . 
Usiedli przede mną dosyć 

aztywno, patrząc w stół. Wi
dząc ich nieśmiałość, chcia
łem im dopomóc i powie
działem: „Jesteście studen
tami?" 

. Wówczas najmocniejszy z 
nich spojrzał na mnie otwar 
cie i powiedział jasnym gło 
.sem: „Jesteśmv ze szkoły 
rolniczej z La Huerta. Sły
szeliśmy, że ma pan książ
ki o Rosji" 
Uśmiechnąłem 'się w my

śli: „Wyuczył się swe1to 
przemówienia na pamięć!" 
On tymczasem mówił tym 
samym tonem: „Bardzo nas 
to interesuje. Podobno po
siada pan również książkę o 
różnych rodzajach owoców". 
,,Tak, Miczurina . Możecie 
panowie ją zobaczvć". Wzią 
lem książkę z półki i otwo 
rzylem ją. Zawierała ona ke 
lorowy rysunek żółtych ja
błek z czerwonymi plama

gwarnym rojem ruszyliśmy 
w stronę szkoły. Chudy i Niejednol;rotnie jui, zwłasz~za 

Znany, postępmoy pisarz niemiecld, Ludwik Renn, który 

musiał opuścić swoją ojczyznę w okresie rządów Hitlera i brał 

potem ud:iał w wojnie w Hiszpanii, po powrocie do Niemiec 

opisał nadzwyczaj maloumiczo j żywo wrażenia z okresu swe
go pobytu w Meksyku w niewydanej jeszcze książce p. ł. 

„Meksyk", której fragment obecnie drukujemy. 

opalony przewodniezący ra- w związkll z ukazr~"n.iem. si! ?a 
dy szkolnej wszedł na pod- nasllych ekranach f1lmow, paH·1ę· 
niesienie. Skóra jego podob conych frcncl'skirm·1 („Bitu·a o 
na była do skóry starego szyny"), hol 0 ndersl:icmu (, .Sre11rna 
wieśniaka, mimo że miał za flota"), czeskiemu r„Lud:ie 1-e: 
ledwie 30 lat. F"rzedstawił shzvdeł"J czv ttłoskicmri rucho
mnie. Wszedłem na trybu- ui oporu („Słońce tv.~cho lzi", 
nę. Początkowo byłem onie „Rzym, miruto otwarte"), !łys:e· 
śmielony. Mówiąc, obserwo li;my - uza.,t1dnione zresztą zu· 
wałem w jaki sposób słu- pełnie - żal'! i p•eten~je pol· 

Znakomity uczony radziecki 
- MICZURIN. Sława Jego o
biega dziś wszystkie zakątki 
świata„. 

Uśmiechnęli się dobrodusz chali moich słów. Wszyscy skiej nublicznok~ kinowej: 
nie, a najmfodszy z ni9h byli skupieni. Ponieważ nie I - No, n pol.<lci ruch oporu -
powiedział: .. Gdyby pan po- było dostatecznej liczbv krze . gdzie? Dlf1czf'go przedsiębior$two 
wif>dział tylko to. co usły- seł, wielu z nich siedziało ! „Film Polshi" nie wyst11wia śwla· 
szeliśmy przed chwilą od parami na jednym krześle, dectwa u:spanialej walce narodu 
pana. P~n dużo podróżował obejmując się prawdopo- \ ""~~ego s najeźd:&cą hitlerow
i zna nan Związek Radzie- dobnie po to, by nie spaść. shm? Dlr•c:ego niP. utrwalono 
cki, który mv przecie:!: .... " - Zauważyłem jednak, że do:ąd na tośmie filmowej zwycię· 
poczerwieniał i dodał szeP- również chłopcy siedzący na lsf;di cz,.,1ó~„Gwardii Ludowej, 

, tem: „tak bardzo kochamy". podłodze siedzieli objęci dlaczego me uwieczniono bolia-

Dobry z nie~o chłopak _ uściskiem. Co to mogło zna
pomvślałem sobie i zauwa- czyć? 
żylem równocześnie , że był Zakończyłem swój odczyt. 
barnzo brzydki, bardzo wy- Razem z tłumem wyszed-
rosłv. z zapracowanymi rę- łem w noc. Ponieważ ża, 
koma i wydatnymi warr!a- den pocią~ nie odchodził już 
mi młode~o człowieka. Zd11- do Morelli, wróciłem do do-

my bardzo mało. Wieśniacy je się żałował teraz. że od- mu na piechotę. Wielu po
chcą wiedzieć, co jest ich ważył się powiedzieć tych szło ze mną aż do granic 
krowie i ich dzieciom, które parę słów. osiedla szkolnego. Potem zo 
coraz bardziej chudną. Pre- Aby wybawić P.O z zakło- stali ze mną tylko trzej 
zydent Cardenas dał nam ootania powiedziałem: „DoJ przedstawiciele uczni. Dwaj 
możność uczęszczania do brze, przyjdę do was i wy- starsi powiedzieli do mło
szkół rolniczych, lecz nasi głoszę odczyt". dzieńca: ,,Nie możesz pójść 
nauczyciele wiedzą bardzo Nadszedł dzień odwiedzin z nami. Idź s~a~ .• Test~ś mło 

Przysunęli się do stołu I mało_. __ Czk.7( dnie .mógłby pan w La Huerta. Była to nie- ~Xu"i potrzeuuJesz jeszcze 
mi. 

no mieszczańskich, spekulantów ł 
volitykierów spod znaku agen· 
tur anglosaskich wiódł wygodne, 
sybarytyst„czne życie, „stal s 
bronią u nogi", „oc:eTciwal na 
t~·ykrwau·icnie się Związku Ra· 
dzicckiego" i rodził kolaboracj~ 
w tej czy innej fomiie. I to jest 
w filmie wyraźnie i ostro zaryso-
wane.„ 

To, co wspomniany wy:!ej re
cenzent ujql w f ragmcntarycznym 
przek roju, , jako „odbieranie broni 
Niemcom, tajne nauczanie, śro

dowisko działaczy robotniczycfi, 
tt·ansport tajnej drukami, sa• 
mach na treuhiindera, zamach na 
„Caf e-Cfob" itp." - slclada się s 
kolei na obraz d:ialalności obo
zu, prcnrndzqcego walkę. Ponie
wai w walce tej przodowala i 

oglądali książkę z zaintere- przyJsc ie Y 1 wygłosić u dziela. Wsiadłem do pocią- · 
sowaniem. Spodobała mi się nas odczyt? ~ i pojechałem tych parę Młcd~irniP.~ <:>ciągał si~. 
ta ich ciekawość, więc opo „O czym pan myśli?" - kilometrów przez zielony, Potem jednak p~d?.ł mi 
w!edziałem im 

0 
Miczurinie. odpowiedziałem przestrasw- zalany słońcem kraj. Na sfa dło:'l. Wyczułem, że był b'łr

Klimat w niektórych czę- ny. - Przecież nie znam cji czekało dużo ludz.i, za- dzo zasmucony tym, że nie 
ściach Rosji był zbyt ostry się na meksykańskim rolni- dziwiająco dużo ludzi, jak na\ mógł pójść z nami... 

„Nie płacz, ddewczyno ma, bo w pa.rtyza.ntce nie jeał 
.tle ..• " {G\•.ra.rdzlsta ludowy, Pietrek, przed pójściem do lasu, 
żegna się z na.rzecz<>Dl\ Kasią), 

dla lepszych gatunków owo- ctwie" · taką małą miejscowość. fly- Tłumaczył E. l\f. 
ców. Gorsze ~atunki, które „„.„„.„.„.„„„„.„„„„„.„.„„„.„.„„.„.„.„„.„.„.„ .• „.„„„„.„„.„.„ .. „„„„.„„.„.„ .. u„„„„„„„„„.„„„„ .. „.„„.„„.„„.„„.„„„.„„ 
były w stanie przetrwać N najclęższązimęzostałyskrzy a półkach kSiAgQrSkl•Ch 
żowane przez Miczurina z ~ 
lepszvmi ~atunkami I w ten Bardzo pożytecmą robotę spel
sposób otrzymał on smacz- nia Komisja Centralna Związków 
ny owoc, odporny zarazem Zawodowych wydajqc w wyd. 
na mróz • „Książka - Wiedza" dobrze po

. Trzej goście ani nie drgnę myślanq i redagowaną bibliotekę 
U. Jedynie oczy ich biega- śu·ietlicową, składającą się ze spe
ły na stronę. Nie mo~łem cjalnie opracowanych kr6thiclt 
wyczuć, czy rozumieli, o s:tuk, w:ględnie fragmentów 
czym mówiłem. Pokazywa- powieściowych, udramatyzowa· 
łem im inne książki. Byli nych, przemaczonych dla świe 
zachwyceni. ;.Czy słyszał tlic. Większość tomików zaopa· 
pan o owocach kalifornij- trzona jest wstępem wyja&niajq· 
skich? Można je dostać W cym llnaczenie i sens sztuki. 
Meksyku. Czy te jabłka są Ponadto tomiki te zawierają 
naprawdę takie dobre? Nie, dość wyczerpujące uwagi insceni· 
Amerykanie chcą jedynie zacyjne, które sq niezbędne dla 
zarobić pieniądze W ubo- niezawsze jeszc:e wykwali/ikowa· 
gim Meksyku. Mot?ą oni jed rt„ch reżyserów świetlicowych. 
nak te swoje jabłka, które 
mają jedynie smak mąki Tali:ie uwagi zawierają często 

omówienia sztuki, analizę po,ta· 
sprzedawać tu tvlko dlate- ci i rozu.iqzanie pla~tycme, prz)"• 

pierwszy akt ]. B . Pristleya ,,Pan~ iciowe, pozwoli 1-..vietlicom na. 
insp· ktor przyszedł". szym :upomać sie s najciekaw

Bibliotel.:a ta pomyślana peda. szymi utworami klasycznej i 
gogicznie, dajqc utwory wurto- współczesnej literatury. 

go, że w Meksyku nie ho- .stosowane do możliwości M!enicz· 
duje się dobrych iablek. nych świetlic. Zanim omówimy ·iJf~,, 
Potrzeba nam me ksykań- ------------------------skiego Miczurina, któryby gruntownie wszystkie te lcsiążlci 

:~~t'~;.~,~:'~P~„.i,;'!~~ ;::;::;;;:::·.-:::,,:•-:, ~':. Nowe zdobycze nauki radzieckiej , 
sowal je do tutejszego klima ponad 3o tomików. Zawierają one Niezmfornle wa•inego ookry- Na radzieckim rynku kslęgar 
tu. U nas w Meksyku dzień następujące utwory: Jeża T. T. cia w dziedzin ie f'zyki słońca skim ukazała niedawno mono . 

• ,!zt •ndar Kowacz", Konopni· d • latem jest 
0 

wiele krótszv okohał ostatnio leningradzki grafia ,,Aktywność 6łonecz.na o· 
a nasłonecznienie o wiele ckiej Marii „Miłosierdzie gmi- astronom, profesor W. l(ratt. raz jej objawy na z;emi" - ko 
większe. Kto wie, czy euro ny", Prusa l.Jolc·~łm•in „Nawróu" Udowodnił on, że słońce posla lektywoa praca grupy uczonych 
pejski owoc, wyhodowany 11y", ,,Bywa i tok na świecie", da dodatni ładunek e'ektry::zny. Pu>1kowskiego obserwatorium. 
tutaj miałby taki sarn smak. „Sukienka balowa", „Powracajq· Profesor Kratt wyznaczył w!el· W tej książce podsumowane zo 
Trzeba by to właśnie wypró- ca fala", Orzes:ikowej Elizy kość ładunku i dowiódł, że je- stały wyniki badań radzieckk:h 
bować. Te!?o jednak nie po- „Niziny", Sienkiewicza - „Szki· go istnienie powoduje s;lne po astronomów w dziedzin;e akty· 

· ce w"gl~" że ki o toki protonćw i elektronów, rro wności słońca i J
0

ej' wpływu na •!":!.fi dokonać kapitalista, ~ ~„. • roms ego „ ,.. • 1 • •ul " · s łk mieniui·a.ce ze s łońca w prze· różne procesy fizyczne zachO" 
kt~.:...,. myśli· J"edyni·e 0 na- zo.nierzu • ac::u , i „ u ow-J k'" I k strzeń planetarną. Docierając do dzące w atmosferze ziemi. 
tychrniastowym zarobku. Do 5 1 

a t. 
O l k

• 
1
. g.órn. ych .wa. rstw w atmosfery ~u Doskonałe wyniki astronomia 

· konać te«o musi' ·sam 1"1d. . .Pr.ócz. k asy ow iter.atury po- I k t k t ol ..., c : ziems Jej, po o i e wyw U Ją radziecka w wielkiej mierze za 
~śli naństwo nie weźmie te- 1aww1ą się utwory wspołc:r;esnych zorze po'arne, burze magnetycz wdzlę<:za wi'adzom pa1\JtWO·· 
.;u w -swoje ręce". pisar~y, jak „n.p. Hnmu~ia B~utr~ego ne oraz inne zaburzenia w ma· wym, które nie szczędzą kosz-

Przytakiwali. Najstarszy z „Pobita kra ' albo tez. Zbigni~ gnet.yc~nym 1 e!ektrycznym po tów związanych z badan'am1 i 

terskich zmagaił polskiej lewicy 
s niemiecko-faszystowskim oku. 
p!mtem? Mamy przecież na tym 
odcinku bodaj trochę więcej po
zycji, niż francuski, c:z:eski, wło
ski c.:::y holenderski ruch oporu„. 

Zadanie wypełnienia powyższej 
luki podjęli realizatorzy wyśu,ie
tlanego obecnie tv Łodzi fil mu 
p.t. „Za Wami pójdą inni". Czy 
zadaniu podołali? Recenzent jed
nego s pism stolecmych podniósł 
zastrzeżeiiie „zasadnicze", iż w 
filmie „Za Wami pójdą inni" po
kazano, jeśli .się tak można toy• 
razić, - „za d11io" - Mamy 
więc - pisze - jazdę w pociągu 
i pretensjonalne lepsze sfery. od· 
bieranie broni Niemcom, tc.ine 
nauc:anie, tre11hiinderów handlu
jących z woj.,kiem, wyzysk ofiar 
getta, tajną drukami{!, dom ubo
gic-h działaczy, dom burżuazyjny, 
qpłyu'<ljący w dostatki, transport 
drukami, bohaterskiego dozorcę i 
tchórzliwego fryzjera, dzieci · ba· 
wiqce się w rozstrzelanie, lapan· 
kf, wykrycie lokalu, przepTowadz. 
Tcę maszyny drukarskiej, zamach 
na Caf e·Club, zamdch na pienią· 
d::e, obudzenie duszy w lalce, mi· 
~oll głupią i smiennq, miłość 
idealną .•• 

nadawala kierunek pouka lewice 
społeczna. li P.P.R. na czele -
realizatorzy ,,Za Wami pójdą ,in
ni" skoncentrowali akcję na naj• 
bardziej aktywnym odcinku na• 
szego ruchu oporu - robocie kon 
spiracyjnej Gwardii - Ludowej. 
Wszystlcie „luźne fragmenty" kon 
spiracji proU'adzq w filmie do 
„Drukami na Grzybow!lkiej", 
gdzie wydaje się organ Gwardii 
Lizdmvej - „Gwardzista", i llO• 

zębiają się logicznie o wydarze
nia historyczne tej miary, jak wy• 
marsz „do lasu" pierwszych od· 
d:ialów Gwardii, egzekucja 50 bo
jowników PPR i Gwardii Ludo
wrj oraz zamachy odwetowe na 
,.Cafe·Club", „Mitropę" i „No
wy Kurier Warszawslci". To lei~ 
sle oparcie się o prawdę histo
ryc~q i właściwa podbudoWtJ 
ideologfrzna sprawia, iż - mimo 
tych czy owych niedociqgnięt -
prze:lstawianie i przeciwstawianie 
patriotycrnego środowiska wal
czącego pro fotqrintu kosmopolity 
cmemu środowisku biernej bur
:iuazji nie ;~st „zawieszone w po
wietrzu", lecz posiada w,-rais 
prze1wn, w1 1jąc v, jasny i srosu 
miały. I to jest nujważniejszy wa. 
lor filmu • .Za wami llóida inni", 

1ich, :szczupły i bardzo opa- K?~.al.ko: „Intermedia ,,z„h~J· lu z;emi. uposażeniem nowyc'11 obserwato 
rony powietlział: „Jestem I ski~ • ora.z udramatyzowane din· Równie± innym astr;}no· riów. Nie tak dawno Prezydium Pia.nino ma.rki „Steinwa.y", to ba.rdzo cennv ł~d.ru • pn:-~wodniczącYif stowarzy- logi komiczne, opa~:e ~a moty· morn radzieckim udało się uzy- Akademii nauk ZSRR urządziło muzyczny, zwłasuza„. gdy ukrywa w sobie części ma.szmen. 
szenia uczni z La Huerta. wach ludowych clnnsk1ch, gre· skać wiele cennych danych, do- f~ 'ę P.ułkow~kiego obserwato. potrzebnej do drukowania „Gwardzisty".„ yny, 
Nigdy jeszcze nie słyszeliś- ckich ?.raz na trady~j~ rodzim~j tyczących fizyki słońca. Uczony num .w S ~~_rKacht MKabardyT tn~ Wymieniając skrupulatnie luźne j Oprawa artystyczno-t h • 
my czegoś podobnego. Wszy komedn ryb?1towskie1: Co się B Rubaszew w wyniku długo- szczycie zJ e. ese. u aj /r t fl dk śla ee niema gcy nasi koledzy to synowie tyczy _zagramcmych pisnr::y, to t · I h bad • d od ił · . prowadzi się badania wszy st· agmen Y 

1 
mu recenzent ów I po re plastycznie zamierzenia 

k 
rwt a yc d k atn u owt n ' ze kich warstw atmosfery słonecz· przeoczył, :ie składają się one na ideologic=ne autorów scenariusza 

rolników, a pan przecież zwraca1qc uw.agę na lasyc. zn.e os ry spa e empera ury (przy. . ' . . l . ó . F" . wie, jakie jest życie na na utwory stopmowo przechodzi si.ę pływ arktycznyc11 fal pow'etrz- nej. a w szczegó.nosc1 koro~y ol!"czną, :i g. ry zamie~zoną ca- il"! obrasuje sprawy wielkiej 
szej wsi. Nikt z nas, na- do tematyki współczesnej. Wi- nych) z reguły związany jC6t słone~. Dot~chczas tego rodzaj~ losć. Pok:;zanie pretens1on.alnych I u:agi w .sposób :iywy i ciekau:y. 
wet, sam nauczyciel, nie d:imy uięc utwory Czechowa ze wzrostem słonecznej aktyw. ?adan.a mozna. było. d?k~nywa~ „l~pszych sfer,. wyzyskiwaczy, Fabula - mimo pewnych dl1Jo 

. d „ ] b"I „ . . nos'c· 
1
· poi'awiani·~m s'"' na słon' jedynie w czasie zacm.ema slon ofiar getta, kanciarzy s • Frega· . . k (d ·' wytknal nof'a poza granice „Oświa czyny , „ u 1 eus:r; 1 m· l ~ · .- . " • b. ha ' zy.:n i ustere ntyczy to zu-.ass ·z h cu wielkich p'am ca. ty 1 iura ndlowego „lmpet", · b „ . gromady. W naszej szkole ne utwory orali wspo czesnyc · Obsenwtorium na SziHT<et- gospodarzy i gości bzirżuazyjl"!e . cza . me: yt „mocnego zakon.-

wykłada się tak samo, ;ak p isarzy rad.ziecldch jak np. B Astronomowie M. Gn't~wy- Mes między Innymi zaopatrzo· Oa•y" n S k" . K . . d · . 
1 

czema f1lm11 )- jest prosta i „ży• 
b P 

„„ Al '· I A Ol odk 1· I · · · · " • a as ie] ępie it · me · " w przeszłości. p
0 

opuszcze- Gor atowa „ rzyjazn oraz e..- szew . ry i za ez.-ic,sc ne zostało w specjalny korono· · c di l . ciou;a • 
niu szkoły rolniczej zosta- sandra Beka „Szosa Wolokolam· istniejącą młędzy aktywnością graf, jeden z najw'ększych si:e 

1~s przypa cowe, a s u~y celom • •• • . • 
niemy agronomami albo ska", obok tego widzimy utwo- słoneczną a procesami zachodzą ktografów w Związku Radziec- P as~ycznego zobrazowanta obozu . M~slę, u: od chu·1l1 ukazomd 
wiejskimi nauczycielami. ry Guy De Maupassanta: „Ma~ crmi ~ _jonosferze - warstw e kim, przyrząd służący do noto. kap1t11lancttva ~ oportunizmu wo-'l Stę filmu ''.Za ~am~ pójdq _inni" 

k Sa „ h ziemskie] atmosferr .o ładunku wania zaburzeń magnetycznych. bee okup~ta. na~za p'.1 1- hczno,ęc kmow11 nie bę-
Przyjdą do nas wieśniacy i a uvage", oraz wspólczesnyc elektrycznym. Uza ezn ione od Nowe obsMwatorium w któ· W okresie, gdy społeczeństwo dzie miała powodu do narzeka
bed[I SiP rozpytyw<1ć o \1\•szy po.~tęr.owych pisarzy jak n.p. Lorli~ wahań s łonecznej ak tywności rym p~acują jui pułk~wscy a· polskie dręczone prze: hitlt'row- n.la. że pol-<ki rucT1 opom nie 
stko. Będą myśleli, żeśmy Aragona „Rewizja'', al:io Ar· z~iany w jonosferze powodują s!ronomowie przyczyni. się do skiego ciemięicę stawiało zacię. ,znalnzl należytego „naświedenia" 
się wszystkiego nauczyli. manda Salacrou: •Łajdacy". Z pi- silne wahaili w odhinrre rad o nowych sukcesów sławnej na ca ty opór moralny i zbrojny, obóz film.owet1Q"· 
MY jednak wiemy, że wie- sarn'. ant1ielskich opracou:ano wym. ly świ·at nauk: radzieekiej. kapitalistów i obszarników, drob. . ~I f\'nM .uv 
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Wang Chi - Czekamy na \vyzwolenie 

Seweryn Pol!.2!s 

Chińska ofensywa 
Chłmka armia ludowa sfomnvala Jang-Tse-Kian1, 
Chińska armia ludowa przeszła do ofensywy. 
Na podmokłych polach ryżowych 
T onq io wodzie ślady 1J4Sienic -
Z drogi jesi sj~d na pole, lecs • pola nie ma powrotu: 
Chlop chimki karmi c:olgi wrps6w 
l<ytem sasianym prze:s siebie. 

Pfdzq :s wiatrem nad rsekq lotne obłoki, 
Rozbrsrniewają nad nekq iolnierskie kroki, 
Mur wysoki russyl jak gniew. 
Spoza nagrobnych kamieni eelujq 1trselcy do wroga, 
.Umarli kamienną piersiq oslaniajq nacierając,·ch :iolniersy. 

Głody IJ45se trwały 'Jak wieesno.f~, 
Wiarq IJ45%Q była praca riad aily. 
Dn.f swycięstwo stało się wiarq, 
DDsiaj męstwo stało się wiemo.fciq. 

I 

Chimka armia ludowa 1/orsowala ]ang·T1•Kitm1, 
Chimka armia ludowa przessla do of f!MYWr -

Rosną w górę kidki ryżowe - wyrastajq tolnierse, 
Biegną z wiatrem chmury gradowe - rozlewa.ją aię rzeki, 
Szumią gęstaią lasy .sosnowe - maszerują ludowe uercgi. 

Bogacs w mieście u obcych poszukuje opiekl, 
Bogacs wywozi skarby i przed zemstq w:bur.sonq ue:ieka 
Sprawiedliwośc tozlewa jak rzeka. 
Sprawiedliwość for su je rzeki -
Chińska armia ludm.va forsuje ]ang·T1e-Kian1. 

Mao Tse-Tung 

MYSLi-·o LITERATURZE 
Nowa · kultura Chin w jej obecnym sumie rozwoju jest anty• 

imperialistycznq i anty/ eudalnq kul turf maa, którym prsewodsi 
proletariai. 

Nowa literatura i s:tuka, części składowe tej kultury, nie mo
gą być wyjąt1ciem. Nie rezygnujemy : korzystania se starych form 
klas f euUalnych i buriuazyjnych, lee: gdy my posługujemy .się 

tymi formami, zostają one przekształcone i uzyskują nowe zna· 
czenie, sta}ą się rewolucyjne i służą narodowi. 

• * • 
Oto zadania naszych pisarz;y i arcyst6w: Mus:q oni pr:eni1uić 

glębolco do robotników, chłopów i żolnierz;y, wlqczyć się do ich 
obecnej walT.i. Mus.r;ą pr:ejśc na stronę ludu w procesie opanowy· 
wania marksiz;mu-leninizmu i poznawania apolecseństwa. To jest 
jedyna droga do powstania prawd::;iwej literatury i utuki robotni
ków, c11lopów i tolniet:y. 

• * • 
Marksizm-l6r!inizm, który mamy na myśli, jest :iywym marksiz. 

mem·leninizmem, nadającym się do ato.sowania w :iyciu i w widce 
ludu, a nie trlko marksizmem-lenini:mr.em sawartym w oprawionych 
tom.ach. leżeli potrafimy przenieść marksi:mr.-leninizm s książek 

do rrnu, samieniajqe 10 w ten sposób w żywy marksizm-leninizm -
riie bi:d::ie wi~cej sekciarstwa •• 

• • • 
Nie:alcżnie od poziomu kultury, jej t4:ytwory - to :iycie lud:· 

kle, odzwierciedlone i pr:ekutalcone pr:es lud::kie umysly. Re
wolujrjna literatura i s::tuka jest więc odzwierciedleniem i prze
kszillceniem iycia ludu w umysłach rewolucyjnych pisarz;y i ar· 
ły1c6w. 

Zycie ludu stanowi kopalnie i słoja, • kc6rych literatura i ucu
ka dobywaj9 1We 1urowct. Tu surowce snajdujq się w najbardziej 

'obfitej, sdrowej i sa1adniczej postaci, cho,ć w •tanie nieobrobio
nym, choć sq prymitywne i niedojrzale. Tu jest jedyne prairódło, 
s kt6re10 pimrse i artyści mogq czerpać siirowiec be: obawy wy· 
czerpania iródla. 

• • • 
Doiwiadczonych pisarzy i arcyst6w naleśy szanować. Ich pra· 

ca jes& dla nas wartościowa. Lecz ir:eba im pr:ypomnieć, że dzieła 
rewolucyjnych. pisar:y i artystów majq snaczenie jedynie przez 
lącznośc s rrnuami ludowymi, przez W)'rażenie potrzeb i dążeń 
mas, pr:e:i: występowanie w roli ich rzeczników. Jedynie reprezen
tując masy ludoWe, motecie je ks.stalcić. Jedynie •tając się uc:i:· 
niami mas, możecie z;ostać ich nauczycielami. Jeżeli uwatacie sie
bie sa władców narodu, .za grupę panów, 1tojących na czele ~ -
.tiie będ:iecie potr:i:ebni masom i was:i:e dnela nie będą miały 
Sadnej pr:yulo$ci, nie:aleinie od WQ$S,-Ch wielkich talentów. 

W dmy dla prsykladu pewne dnelo 1ttuki, które podoba aię 

tyl·ko pisarzowi i jego prsyjaciolom, albo malej grupie lud.zi. Jak· 
kolwiek dzieło to nie jest potrzebne masom i może nawet być 
s:kodliwe dla większości, pisar: dąży do zalewania takimi dzie
lrimi rynku i uptawitmia propatandy w§ród mair na korzyść malej 
grupki. Tacy lud.zie O$kartają potem innych o utylitaryzm. Jest 
an dowcd, te nie tylko obrażają masy ludoWe, ale że nie mają 
dr,ść inteligencji, by sro:umiec swą własną sytuację. 

• • 
Bes ~iG posiomu • dostępnoleiq kaida ' literatura i'1tt1J-

u, stworzona prses zawodowców będzie s konittmośti utylitarna 

" ' najwyższym znaczeniu tego · słowa. Jeżeli nawet przedstawicie 
u.kie dzieło jako doskonale i wzniosłe, masy ludowe się s tvami 
nie sgod::ą. 

• * • 
Malo jest pisarzy i artystów, którzy myślą, że ich dzieła nie 

S'! doskonale. Jeśli chodzi o krrtykę, mu.simy zezwolic na swo
bodne współzawodnictwo różnych utworów artystycznych. Jedn~ 
cześnie jednak istotna jest właściwa krytyka utworów, zgodna : wy• 
mogami nauki o sztuce. Jest to niezbędne, aby stopniowo pod
nieśc sztukę z niższego poziomu, nie nadającego się do rotrzeb 
mas w sztukę potrzebną w walce rewolucyjnej. 

Jak widzimy, są tu miary polityczne i miary artystyczne. ]ald:i 
jest właściwy stosunek między nimi? 
' Polityka nie jest równorzędna se sztuką. Ogólnego poglądu na 
świat nie moźna utożsamiać z metod,ologią twórczości artystycs· 
r1ej. Od„zucamy nie tylko abstrakc,·.i>re i nieruchome miary po
lityczne, lee: także abstrakc,•jne i nieruchome miary artystyczne. 
l~tniejq różne miary polityczne i artystyczne w różnych· spoleczeń· 
stwach Masowych i w różnych klasach społecznych. Lecz nieialet· 
r,ie od tego, o jakie spolecze1istwo klasowe lub o jakq klasę tv spo
leczeń5twie chodzi, miary polityczne :aws:c zna.idują się na piertoo 
uym miejscu, a miary artystyczne - na drugim. 

Donwgamy· się, by politylui :ostała połączona ze s:::t11ką, by 
treść zo5tala połączona z formą, by re111olucyj11a tre.~c polityczna 
zostnla połączona .z jak najwyższym poziomem stylu artystycztte
l!O. Twórczość al'tystyc2;na, Ntórej bra1' walorów al'tystycznych, nie 
ma żadnego .znaczenia, c1wć pod względem polityctll)'ln może byt! 
jflk najbardziej postępowa. 

u-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_n.,_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 __ 11_11_1111-1111-1:n-=1111--1111-1111-1111„11111-1111-n 

„.Więzienie znajduje s1ę na Lao-Sze Nie uważam militarystów za lu 
południe od komendy obozu. dzi, dlatego też nie trzeba tu 
Mur z ubitej glinr otaczał ni- N• .,, c T • wspóminać o humanitaryźmie. 
ski ten budynek, a na zewnątrz 1ezrownanv pan zao- SUl8118 Teraz trzeba postawić pytanie: 
strzegły go co pięć kroków roz Jl li ,g tMii ~ kto n1a pozostać przy życiu, 
stawione posterunki od stóp do i ł b" t lk d , ••••• „„ .•.• „ ................. ,,,,,,,,,,,,1 , 1 ,, 11,,11 , 1 ,, 11 , 1,,,,1,,,, •••• ,,,,,,,,,,„, 1, 1,,,,,11 ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,_, 

1 
C d ż i ł ły . czy ludzie, czy militaryści. Pa-

ł sznm m a na 110 ie y o 11po • zanga, g y n e ączy nas za . 
g ów uzbrojonych żolJlierzy. nie i kamizelkę, której ramiąc.z dne serdeczne stosunki. Powzia cyfizm i humanitaryzm to są 
świeżo podcięte wierzby nie k b ły da.rt 1 mi Powieść Lao Sze „Niezrównany pan Czao Tsyjue" opi· łem .zamia.r już "awniej, choć" najpiękniej brzmiące ideaty cy. 
wszystkie jeszcze ożyły, za.le. a Y po e 1 pop a one L ud p k' · d " wilizacji, ale nie S"· to rewolucyj 
d krwi„ Dwa. cienkie napi ... tki 1uje irodowislm postępowycn ac entów w e ·1111e w ru· ci 0 tym nie powiedziałem. \" „ 

wie parę z nich ukazywało zza "'' r- " ne prawdy ze społecznego punk 
zakute by.._ w kajda.ny chude "ie} połowie lat dwudziestych, w tym okresie, kiedy prowa· takich sprawach trzeba zacho 

muru trochę zielonych gałęzi. •P •
3 • " tu widzenia. Ratowanie ludzi to 

nogi sp"tane .,.._~r- miał en>• dz.'lo ono :aciekłn walk"' : reaL-i'nymi kolami rod:i:imego wać be~wzgt..rin~. tajemnicę 
Przed małymi żelaznymi wrota " ' • "'„„ • - ~ „ """''· u "" "' • jest właśnie humanitaryzm i dla 
mi stał rząd żołnierzy. Bagnety w ~;lic.a.eh, stal ze spuszczoną militarysmu. Prawdsiwe nazwisko Lao S:e brzmi Szu Sze-ju, Dziś o świcie c.zekałem na ko tego to w traceniu militarystów 
ich migotały na słońcu, przez co głową. oparty o 8cia.nt. nalety on do współczesnych pisarzy postępowego mieszczań· mendanta przed Bramą Wiecz. leży zbawienie lud·i. MilitaryA 

6 * łn1 łudni j F · · · · · · · •.c• L' k .c nej Trwałości. Hal Nie zabiłem wszystko wyglą.da.lo bardzo po w o er.z 1- po owe 1twa. ragmenł nmieis:zy opisu1• wi:zył§ . prsnaciui. i, tu- ci to wilki i tygrysy, rnilita.ryś 

nuro mimo, że na niebie świeci Mlindżurii pr.zechod.qc kopnfł ry :i:ostal skazany na .śmierć sa nieudany samach na jednego gol Szczegóły znajdziecie w ga ci to jadowite gady, Nie mogę 
..... no · 1 d wi J t łoecie, Nie ma si" o czym rozwo 
·.u słońce upalnego dnia.. gą w .ze a.zne rz : - es s najbardziej znienawid:i:onych reprezentant6w ówczesnego " z dzi~imi bcstl:i.mi i jadowity_ 

6w niski bt1dynek mi4ł r4zem tu kto§, kto się chce .z tobra. wi . p k' . k d K' R dzić. Wściekły jestem tylko na mi gadami rozprawi'ać o humo-
~ ~ d 'ećl Li Ki "'1 ustroiu w e inie, na omen anta ia. o.miowa protva· siebie, że mi się nie udało. Nie -

przeszło trzydzieści cel, a. każda z1 - ngszun zwo na. d•ona w celi, utrzymana w eonie dole patetycsnym, charak· nitaryźmie. 
podniósł gł • j ał ~ c:zuję żadnych wyrzutów sumie 

z nich była na trzy stopy dh1ga ow" apo rz na. .zew terystyc:na jest dla radykalnej mlodsieży, kt6ra w później- ni . h j t lk ż Idą mroczne czasy. Ale gdyby 
a. na. dwie szeroka. W żadnej nątrz. Zobaczywszy Cza.o Tsy. .a. za 1 ę Y 0 • e tak wył~cz nie było zmierzchu, czyż mogli 

J·ue 1· Mo T4nien pods dł d szych latach. znala:i:la rewolucyjnq drogę do walki s rodzi· me pochłonęły mnie studia, że 
nie b~·ło łóżka. a.ni pościeli, nie ~ ą ze o i db byśmy doczekać jutrzenki? 
b ł' t łk ól k ł drzwi ze zwies.zont w dół gło. mq reakcjq. za.n e alem ćwicze:ti. cielesnych. M M 

Y o s o a., w og e bra owa o Gdybym był zręczniejszy, po Oi drodzy Cl 1 Czao, wra. 
'\ITSZYbtlóego. Był tylko żywy wą. Warto z;wr6cić uwagę, ie ksiqika ca sostala przełożona ałb cajcie spokojnie do swoich za. 
czło\v'elt za.kuty w kajdany. Z Obu przyjaciołom łty pociekły •na język polski s chińskiego oryginału. ~usz ym się prędzej i może wy jQć, idźcie kierować ludem. 
czterech r.tron otaczający mur z oczu. i;onałbl'.111 swój zamiar. Ha, skoń Wa.sza praca. jest trudniejsza 

i ł dzi Ć •• „ ... „.„ .... „„ •••• „„.„„.„.„„.„.„.„.„.„.„u.„„ •••• „ ... „ •••••• „.„„ •• „.u11111111111111111111111 czyło się! 
m a esię stóp wysokości, - Mówcie prędzej co ma.cie u k od mojej i będzie miała większe 
po l~wej stronie suszvł się koli_ ty pe~em. Potniej tak da wał stanowisko komisarza polL - spo ój się, mój drogi Li, rezultaty. Ja. ofiarowałem tylko 
ki ~ do powiedzenia. - powiedzieli i 1 mi my oczywiście obmyślimy coś 

s nawóz, a. po prawej wypu- obaj żołnierze. lece odmien ły się moje pog ą- cji w okrfgu Ta. ngfu. Kia żeby ci pomóc _ mówił, łykają~ swoje życie, a wasz trud będzie 
iv~czaLo raz na. dzie:O. przestęp. M T ni j ł d b kn. dy, że samobójstłlo .zaczęło mi Kinszan był nieodstępnym towa. łzy, Mo Tanien. jak cierpienia nieutulonej wdo. 
ców dla załatwienia swoich ma 0 a en wy ą wa. a.n ° Eft wydawać najwyższą ha:O.bf, rzyszem Oujanga. w szUlerniach wy, która ze łza.mi w oczach sta 
łych 1 dużych .Potrzeb. Na. po_ ty pięcfodolarowe i wsunął je w i w ten sposób mOj rewolwer i bordelach. Teraz jego ojciec - Nie trzeba, moi drodzy. ra się wychować swoje dzieci • 
.dwórzu słychać było bzykanie łapy żołrrierzy. Spojrzeli obaj zyskał swe przeznaczenie. Za.. został mia.nowa.ny komendantem Jeżeli mnie kochacie, to nie sta Powinni§cie powstrzymać łzy, 
:tr1iwa.jących much i żuków, co po S<'bie i cofnęli się 0 kilka.na ruwno zabójstwo jak 1 samobój Służby Policyjnej Okręgu Stole rajcie się zupełnie mi noru6c. podobnie jale niepocieszona. wdo 
r:i.zem z oźwiękiem kajdan two ście kroków. stwo fiol nieekonomiczne, a.le ze. cznego, Podczas jego urzędowa To, co możecie wymyślić, dla wa pomimo swego cierpienia 
rzyło jedi;'llą w swoim rodzaju - Dziękuję wam, moi · dro- wnętu.ńe podniety kazały ucau- nia w Tamingfu dzięki niemu mego wyratowania, ogrankza &tara się z największym wysil. 
żało~ną melodię. W cela.eh roz- dZyl - mówił powoli Li King. c1om przezwyciężyć rozsądek. W zginęło niewinńi:l ba.rdzo wiele się do dwóch dróg: albo sprowo kiem wychować swoje maleli. 
miękła. w czasie deszczów pole szun, ciągle nie podnosq.c gło. kar.c!YJI\ razie uważam za.bój. osób. Teraz przybył objąć urzę lrować zaburzenia i wtedy za je stwa. Nie zwracajcie na mnie U· 

pa. obrastała po kątach stadami wy 1 przyglądając się swoim za. stwo n lepsze od samobójstwa., dowanie w Pekinie i chcąc za_ dnego zginie wielu, a jeżeli dla wagi, wracajcie do swoich za.. 
małych grzybków. :1<adna. ścia. kutym rękom. Widzimy się po gdyż usunąłbym zakałę społe. prowadzić swój terror, niezależ mnie inni mają. zginąć, to przy jęć! 
na. nie miała okna, tylko z przo ru. ostatni. czeti.<twa a moja. muerć będzie nie od publicznego rozstrzela- śmierci nie będę mógł spokoj_ o O.wie rzeczy was tylko \>ro. 
du były zelazne drzwi, otwarte - Dl;.czego naprawdę to sit lepsza od samobójstwa. nia. przestępców skazanych na nie zamknąć pov.riek; dr'l:ga dro szę: wróciwszy do domu zabierz . 

"" ..... T i „, ógl t ć lż · k --• -• ga to łapówka - mnie nie uda w dzfa„, zamknięte w nocy; czę stało - spytał Czao Tsyjue. .1.uo a.n en .u.ie m pa r.ze eJsze a.ry, z ...... erz... strat:ić cie moje rzeczy i odeślijcie je 
· li L Kings~ 1 przekrz-"' j j ki ś bitni · ło się zgładzić tej zakały pub1i-sto i;ka,vi.ni nie ~oczeka · się ~o _ Trudno to powiedzieć w pa. nil i „una ;, „.. eszc:r.e a ego wy eJszego J mojej matce i pomagajcie jej„. 

no ego ert arci drzwi i e wszy ir,łowę wbił swój wzrok "rl obywatela, żeby slterrO""'ZOwać czne • a wy jeszcze chcecie użyć T L' Ki łak-' 
wn w a za z ru słowa.eh Nie mogę teraz wda. .„ pieni~dzy, żeby go tuc=ć. Wo -· 11 i ng~r.tn zap '"· 

laznym.i drzwiam~ żegna.li się \'o'ać się w 'szczegóły. ścianę. W celi sąsiedniej wię. cały masowy ruch ludowy. ou. ~„ _ Pomagajcie jej w miarę po-
na. zawsze ze światem. Z zew. zie:O., oparłszy się o drzwiczki, ja.ng, będąc na. najlepszej stopie lę, raczej umrzeć, niż ll4 to poz trze1'y, jak tylko będ:iiecie mo. 
n4trz zapach nawozu, wewnątrz Mo T~ien pomacał ~ientą.dze, zgrzytając zębami, przy pomocy z jego synem, wymienił mu na.z wolićl gH Ma ona trochę pieniędzy, 
straszny smród samych cet Je. które n:11ał w kieszeni 1 rzuc.l,w- kajdan na rękach wycierał ma wisko profesora. Czanga.. Domy. Kiedy żołnierze znowu pode. ~le u 1 edl•żo. Proszę was 0 te 
żeli kto nie iniał wytrzymałości szy okiem na. dwóch żołnierzy: terlę wypl:ywa.jłcą mu z nOg obi ~!ade się chyba najdokładniej ~zll, Mo Tanien pokryjomu ć!wfo r::icc.:zy. Idźcie już! 
więcej niż bydlęcej nie pocią- nn"Oc;ił się do Li Kingszuna.. tych kijem żołnierskim. Przy motywów tego kroku. dał im coś z portmonetki i znów Mo Ta.nien wlepił w niego 
gnął tu dłużej niż d~a. tygodnie. - MOw prędzej, drogi Li. każdym poruszeniu się jego kaj - Wiadomość tę otrzymałen1 r.ię cofnęli. Li Kingszun, west- dwoje oczu i nic nie mógł powie 
Ale wartującym za. bramą żoł. - Miałem rewolwer, który da.n podrywały si, roje .zielo. w domu panny Wang, gdzie chnąwszy, spojrzał na Mo Tanie dzleć, nie mógł też zdecydować 
nie~:wm nic to nie szkodziło, przed czterema. la.ty kupiłem od nych much. Mo Tanien z powro przed paroma. dniami Oujang, na. 1 ciągnął dalej: się, żeby odejść. Czao Tsyjue 
miel! widocznie organizmy dzi. dezertera., miałem też parę k\11. tem obrócił swoją głowt• pija.niusiel1ki, przyszedł ją na· - Zawsze mówiłem, że są tupał nogami,chwycił przez żr. 
kich bestii. - Li Kingszun posunął się na Czy pamiętasz, Czao, jak na. straszyć i wygadać się z tym dwie drogi zbawienia. ojt'zyzny: lazną. barierę okutą w kajdany 

Przybywszy do więzienia. żoł dwa kroki naprzód i cicho mó. ź.ebraniu Równouprawnienia. Ko wszystkim. A ja. wystąpiłem jedna to o.śWiecanie ludu, a dm- dłoń Li Kiangszuna i szepnlłW· 
nierze zaprowadzili obu przyja. wti: - Pnezn::.czone dla. mnie, lnet 11potka.liśmy tego ~a Kin· ~cale nie dl11-tego, żeby 11woim ga. to tępienie militarystów. Nie szy: - Dowidzenia. Lil _ pocif 
ciól Li Kirull!zun:i.. Li Xi.rur. bo wówczas l>vłem przesiłknię. szana. Jego ojciec wtedy zajmo. fyctem .z11.nłacić .za. J>rotesora trzeba ich rozbrajać, a.le ?Ja.bijać. I gna.ł z:i. soba. 'Mo TA.Diana. •. -



• 

Str .... 

Smutne- ale prawdziwe 
W kwietn!u odbyła się w 

Bejrucie sesja komisji ONZ, 
poświęcona omó,'łieniu praw 
kobiet. Na porządku dziennym 
umieszczone były palące i ży
wotne spraWY, których pozy
tywnego rozstrzygn:ęcia ocze
kiwały z niecierpliwością mi
liony kobiet pracujących ca
łego świata. W pierwszym rzę 
dzie chodz:ło tu o prawo ko
biet do równej płacy za rów
ną pracę. Działalność oświatowa Ligi Kobiet 

I rzecz charakterystyczna: 
Większość delegatek, między 
:Lnnymi przedstawia!elki An

Walka z analfabetyzmem - czołowym zadaniem 
glU ~ Ameryki, okazały s ię Według obliczeń Minister
zdec~dowanY'i;t1i przeci~cz- stwa Ośvriaty istnieje jeszcze karot poprawienia sytuacji ko 
błet. Jedynie delegacja zw:ąz w Polsce około 2 i pól miEo
ku Radzieckiego konsekwent- ns analfabetów. Tę wielką 
nie broniła interesów i praw gromadę ludzi nie posiadają
żeńskiej polowy ludzkości. Jed 
nakże przedstawic:elki bloku cych umiejętności pisania. a 
anglo - amerykańskiego wy- rzęsto i czytania otrzymaliśmy 
warły tak silny nacisk na de- w smutnej spuściźnie po 
legatki innych narodów z gru rządach przedwrześniowych, 
py państw marshallowskich. 
że udało im s:ię doprowadzić kiedy to około 10 procent dz ie 
do odrzucenia propozycj: ra- ci nie uczyło się wcale, kiedy 
dzieckich i przeforsować u- nie ~tniała akcja populary-
chwały, utrudniające walkę . 
kobiet 0 prawi'- i wolności de zacj1 czytelnictwa, kiedy brak 
mokratyczne. było masowe1 ks iążki, brak 

Kobiety na kierowniczych stanowiskach 
w wielu radzieckich kołchozach 

bibliotek, gdy nawet gaz~ 
rzadko kiedy docierała do sku 
pisk w:ejskich. 

Ta wielka liczba analfabe-
tów i półanalfabetów - to 'łr 

mia obywateli, którzy nie mo
gą · być pełnowartościowymi 
współgospodarzami i wspól
twórcam! Pol3ki Ludowej. To 
też krzywda, jaka im się dzie
je osobiśc ie, i strata, jaką po
nosi społeczeństwo, musi być 
w jak najkrótszym czasie na
prawiona. Rząd nasz postawił 
sob:e za zadanie całkowite zll 
kwidowan!e analfabetyzmu. 

Do akcji tej wciągnięte zo
stało całe społeczeństwo. Nie 
zabrakło w niej również i Li-

w obwodzie Kurskim maj jej osobowości stworzyła do- gi Kob:et. Pamiętać bo,viem 
duje się kołchoz „Czerw0ny p:ero władza radziecka. Kie- musimy 

0 
tym, że wśród ana! 

Sztandar". Ma on opinię jed- dyś ani ona sama, ani jej ko-
nego z najlepiej prowadzo- leżanki ze wsi nie byłyby mo fabetów i półanalfabetów bar 
nych i znany jest powsz";?ch- gły marzyć o jakimkolwiek dzo poważny odsetek stanowią 
nie pod nazwą „kobiecego'', wykształceniu. Dziś starsze kobiety, zwłaszcza kobiety 
gdyż przeszło trzy czwarte dzieci T. D:aczenko ukończy- starsze. Niejeden zdolniejszy 
dniówek wyrab:ają tu kobie- ły wyższe zakłady naukowe. 
ty, które też zajmują wszyst- Córka jej, Anna, została leka mężczyzna, choć nie nauczył 
kie kierownicze stanuwiska. rzem, Katarzyna - inżynie- się czytać i p:Sać w dzieciń-
Przewodniczącą „Czerwone- rem. Młodsze dzieci uczą się stwle, choć nie uczęszczał do 

go Sztandaru" J"est członkini w szkole, czynnej na terenie zk 1 . . . zdołał 

niepiśmiennych kob:et jest w 
Lodzi znacz.na ilość. W samej 
organizacji ligowej w PZPB 
Nr 1 zgłosiło się na kur.~y dla 
analfabetów 150 członkiń Ugi. 
A liczba ta nie jest kompiet
na, gdyż organizacja k•)biP.ca 
w tych zakładach nie obej
muje jeszcze poważnego od
setka kobiet. Podobnie przed
stawia się sprawa ! w !nnych 
organizacjach, gdzie róW"lież 

ujęto w ewidencji pokaźne :Jo 
ści kobiet n:ep iśmiennvc\ 

Dla analfabetek Liga Kubiet 
prowadzić będzie naukę p!sa
nia i czytania. Do prcw.i.dzc
nia tych lekcj! zgłosiłu się już 
50 członkiń Ligi. 

Poza walką z. analhb€tyz
mem organizacja kobieca w 
Łodzi rozwija działalność w 
kierunku umasowien:a czytel
nictwa, wysyłając do poszcze
gólnych kół LK, bibl!O":ei::1ki 
KUK-u i tworząc zespoły czy 
telnictwa. 

Obecnie Liga Kobiet w J' .o
dz: właśnie na ten odc~!iek 
pracy położyła główny nac1sk 
swej działalności oświatowej. 
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Skuteczna opieka 
nad matką i dzieckiem 

I 

Sekcja Opieki nad Matką i ' 
Dzieckiem, działająca przy Za 
rządzie Grodzk:m Ligi Kob~ct 
w związku ze zbliżającym się 
okresem wyjazdów dziec! na 
kolonie letnie rozwinęła oży
wioną działalność. Spośród ma 
tek dzieci, uczęszczających do 
szkół podstawoWYch, wybra
no delegatki, do których obo- a czystość wzorowa panuje 
wiązków należeć będzie czyn- wszędz1e. 
na praca w Komisjach kwa- Zdarzają się oczywiście 
lifikujących dzieci na kolonie drobne niedociągnięcia. W 
letnie. Równocześnie sekcja o niektórych żłobkach dzieci by 
pieki nad Matką i Dzieck:em wają zbyt rzadko kąpane. W 
przeprowadza lustrację wszy- większośc i żłobków brak je
stk:ich żłobków fabrycznych i szc7.e · lodówek, tak n iezbęd
dzielnicowych, znajdujących nych do przechowywani~ ia
się w naszym mieście. Lustra tem posiłków mlecznych. Po
cje przeprowadza k '.erownicz- nadto rzuca się w oczy prze
ka sekcji, ob. Pujdakowa o- pełnienie w w'.ększości żłob
raz personel instruktorski LK. ków. 
Chociaż nie wszystkie jesz- Organizatorzy ich nie' prze-

cze placówki opieki nad dziec widzieli, że placówki te cie
kiem poddane zostały tej spo szyć się będą tak w:elką frek 
łecznej kontro!:, jednak z prze wencją. Wiele lokali żłob :rn
glądanych przez nas protokó- wych trzeba będz·e już w naj 
łów lustracyjnych - a znajdu bliższym czasie powiększyć. 
je się ich już w Lidze sporo- Kontrola, którą Liga ~obiet 
WYnika, że na ogół żłobki łó- występująca jako czynnik spo 
dzkie zarówno te najskrom- łecmy podjęła w żłobkach, w 
niejs~e, jak i .. pałacowe", pro wyniku swym . przyniesie u
wadzone są bardzo dobrze. lsprawnienie ich działania f 
Dzieci znajdują w n.ich troskt przyczyni się do usunięcia łst 
wą opiekę, dobre wyżywienie niejących braków. kołchozu, gdzie nauczycielka- s o Y, w ciągu zyc1a Rady Najwyższej RSFRR T. ść d · · t ś · 

!Diaczenko. Rozpoczęła ona mi są dawne robotn:ce rolne- sam doj o um1eJę no et czy Nasi "orespoudencl pi§7Q 

~;:;~ ~:i~~is~a.n;~c~!~:~ k~~!ni~~ic~~~~Yja~r1:;;~r- ~:~!~sta:,.a~:b:~tai~!ci::r~~~ Ko"."'""1""mo"'"""'" '""1"'"'1~ ... g.„ .. ~OM"'""'w'"'"'"'~"'e""'"'.,"""'w"''"""""""'""""p"'"'"'"z'' p" B Ruda Pab. 
rę robotnicy rolnej zaczynała wony ~ztandar", nie należą I sunięte od nauki w dzieclń-
jako mała dziewczynka z.go- do wyJątków. w Związku ~a- stwie zamknięte w wieku lat przysiqpiłO do energicznej pracy dzona na niańkę do bogatego dzieck!m. Dziś już 15 tys1ęcy . • 
chłopa. Własną pracą zdobyta kobiet jest przewodn:czącymi doJrzałych w kręgu spraw ~ L:ga Kobiet ożyła! Tak mó- biety, należące do organi~acj:, by prace koła toczyły s'.ę na
jednak dużą wiedzę rolniczą. arteli (rolniczych spółdzielni zainteresowań domowych, naJ wią członkinie należące do tej a było to dość trudne, gdyż leżycie, postar.owiopo rozsze-
Warunki dla pełnego rozwoju pracy). częściej n ie rn!.ały tych możli- organizacji od przeszło 3-ch miejscowe koło liczyło bl'.sk') rzyć skład zarządu, tak, aby 

----- wości, by samodzielnie, o wła lat. Nowa przewodnicząca wy tysiąc członkiń. Pracują one w nim były reprezentowane Francuzki wypowiadaią Vłojnę wojnie snych siłach posiąść naukę brana na zebraniu koła w dn. w fabryce w różnych oddzia- wszystkie oddziały produkcyj 
J czytania i pisania. Toteż w Ło 20 ·kwietnia ' iW'. , Skup14'kił łach, w dodatku na trzy zmia ne. W ustatn :ch dniach koła 

Znamienne wynurzenia w „zeszytach pokoju" dz! spotykamy wśród kob:et Stefania z energią zabrała się ny. ligowe zebrało sumę 1.190 zł. 
z· inicjatywY francuskiego W zeszytach pokoju kobiety wiele analfabetek. do pracy. A było jej sporo. Tow. Skupińska pracowała na Robotnicze Towarzystwo 

Kom:tetu Międzynarodowej Francji domagały slę także Liga Kobiet, przeprowadza- Dawny zarząd pozostawił wie od rana do późnej nocy, tw:er Przyjaciół Dz:eci, a na ufundo 
Demokratycznej Federacji Ko podwy~ki plac, zapłaty zą g'1- jąc ootatnio spisy analfabetek le niedokładności w ewiden- clząc, że do dnia 1 maja „mu- wanie nowego sztandaru dziel 
biet, kobiety francuskie prze- dz.iny nadliczbowe i pol~psze- w swych kołach terenowych i cji członkiń, trzeba było od- si wszystko uporządkować". nicowego w Rudzie Pabianic-
prowadz:iły na szeroką skalę nia warunków pracy. fabrycznych, stwierdziła, że szukać na nowo wszystkie k'l Nie koniec jednak na tym. kiej przeznaczyło 2.600 zł. 
zakrojoną kampanię zbiera- • Na zebraniu zarządu postano- Czlonkin'.e m:ejscowej orga 
nia podpisów w „zeszytach po Konserwujemy rabarbar na zimę wiono werbować nowe czlo:i- nizacji kobiecej żywo intere-
koju". Podpisy zbierano do- kinie do organizacji. Chętnych sują się działalnością żłobka i 
słown~e wszędzie, a więc za- Rabarbar to najtańsza i naj Możemy także przechowy- nym słońcu, albo w piecu po znalazło s·_·„ wiele. Do koła Li przedszkola fabrycznego oraz popularniejsza jarzyna. Przy- wać rabarbar w postaci su- chlebowym. Suszony raba·rbar -. 
równo w przedsiębiorstwach i 1 szu. w tym celu młode łodygi oddaJ·e nieocenione usługi zi- ,,.; Kob"iet przystąpiło nowych św:etrcy dziecięcej, stworzo-rządzana jest wiosną i atem „. 
urzędach, jak i w mieszka- w formie kompotów lub też rabarbaru krajemy w talarki ma. Służyć on nam może do 331 członkiń. Dziś w PZPB w nej w zakładach. 

h k h 1 cm. grubości n:e obierając zalrnaszania takich potraw, niach prywatnyc , na ryn ac J"ako urupełnienie dan:a mięs 1 k t · Rudzie organizacJ·a kobieca Sawicka. st ł ich z włók"en zewnętrznych. jak barszcz, k:sie , ·ompo Y 1 
i ulicach. Zeszyty te zo a Y nego. Jednak rzadko kiedy · lb ·1 t liczy ponad 1300 kobiet. Ażc- Korespondent fabryczny 

Ól Suszyć je należy a o na s1 - . p . . przekazane poszczeg nyrn pre wykorzystywana bywa jako 
fektom. produkt do konserwowania 

Wiele kobiet nie tylko pod- na zimę. Tymczasem konser-
wę rabarbarową przyrządza

p'.sywało się w zeszytach, ale my w butelkach bez cuknt. 
WYiaśniało także powody, któ Praktycznym sposobem jest: 
re je do tego skłaniają. ,.Mam pokrajać ło~y~ rabarbaru dro 

, , · e ob Le- bno, wsypac Je do butelek z 
dwoch synow - p!SZ · szerokimi szyjkami. tak, aby 
leu z Roubaix - jeden z butelka była szczelnie zapeł-

1 n.ich przez pięć lat był w nie- n:ona. Zalać rabarbar przego : 
woli a drugi musiał przez pół towaną zimną wodą, starannie I 

' k , si rzed butelkę zakorkować (owiązu-
tora roku u r"Y'!'ac . ę P jąc korek sznurkiem) i odsta
N:emcami. Mąz moj walczył wić do suchej piwnicy w miej 
w czasie całej poprzedniP.j sce zaciemnione. A oto :nny 
wojny. Ja sama musiałam się sposób przygotowania rabar-

k ć w· · baru. Rabarbar nasypany do 
dwa razy ewa uowa · ięceJ butelek gotować w koc iołku . 
tego nie chcemy!" napełn ionym wodą, owinąw-

„Bylam przez dwa lata w o szy uprzednio butelki w sło
bozie koncentracyjnym - pi- mę lµb gazety. Przed gotowa-

. . _ m ża me- niem butelki powinny być mo 
sze inna kobieta ę cno zakorkowane, kork: przy 
!':-? rozstr,;elali N:emcy. Mam twierdzone sznurkiem. Goto
dwóch synów i córkę. Z ~dam wanie trwać powinno pół go
pokoju! Precz z wojną!" . dz.iny: ~utelki WYJąć po WY-

p . p · 1t _ matka pię s~ygmęcm wody. W ten spo
aru ernau . sob przyrządzony kompot ra

ciJga dzieci, z których Jeden barbarowy powinien być z.ago · 
syn zginął na wojnie, a dr!lgi towany z cukrem przed poda 

wróc!ł jako inwalida wojenny niem go na stół. jem rękawów ~ siln ie rnklo-
z obozu w Dachau, domaga . Z rabar.baru sporządzać mo szowanymi spódnicami. W wy zemy takze ocet W tym celu DZ:ś przedstawiamy naszym 

· 11 · o demokratyczny · · · 1 h borze barwy l desen1· tkaniny, się wa a zalewamy łodyg! rabarbaru w Czytelniczkom wzory letn c 
rząd w.e Francji. „Jestem b.:!7.- naczyniu polewanym wrzącą kostiumów i sukien. z której mamy za::nia::- spvrzą 
partyjna - lecz uważam - wodą, tak, aby owoc był cal- Zamieszczone na ry:iunkach dzić sobie letnią suknię ~e 
:ie rząd powinien pomyśleć o kowi~ie prz:ykryty. Po. wystu- kostiumy odznaczają się dużą mi o kroju sportowym, mo- będziemy w tym śetonie skrę 

. " dzemu nalezy naczynie przy- prostotą kroju. Dwa z nich o dne będą tego lata luźne, krót powane. Modne jest wszystko 
robotrukach · kryć szczelnie i postawić w charakterze WYbitn.ie sporto- kie, klos1.0we żakieciki, noszo _ zarówno tkaniny w kwiaty, 

„Niech Rosję pozostaw:lą w cieple na dwa - trzy miesiące. WYm uszyte są z mater'.ału o ne jako zarzutka na letn:e je- · k · k ki k 

spokoju - stwierdza pani Del Po ti-m c~s:.e ~y~ty ~ce:~~: :Z~ąz~k~o!~~~ń~~~~ ;J:~~n~ ~':~e,z~tiei;ż t:'e:~~~~:d~~Ć ~~n: ;a;~~- Te;~~~~~~~: 1~~~ bruny matka dwóch synów, ~Y ? yn na ezy .z. a w u e ~ jedwabne lub torze· towe będzi"emy z tk~";~ 
0 

barwach nie suknie wykon' czy„_. moz·e-. ' . . . . . 1 uzywać do sałat, kapusty 1 tyłu, żakiety wcięte, zap!na::ie sne, '""'""""' --
poruewaz własn:e dziękl niej t. p. Ocet ten jest zdrowy 1 po jedno i dwur.z.ędowo. Do ta- bluzeczki. W dni chłodn;ejsze jaskrawych. _ my bolerkiem. Teg'l rodza~u 
syn mój ,,,_,...~, ...,v.z.wolony z winniśmy- go szero!T~ ~wać kioh kostiumików w dni ciep- barwny sweterek i ciepły sza Modne letnie sukienki od- przybrimt- ~u.. ............... <to 
niewoli'', w nasze.t kudmf. le nos!.ć bed.ziemy ~enki!, ja- lik na IZYJL Pou ~le@-: . 14.!.a~Jt aiQ k;µnono~ _ ~ ~l/ 
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Kto był winien tragedii „Janka Muzykanta''? 
Młodzież wiejska dyskutuje w czasie lekcji „planowego czytania" 

Dzień miał się ku schyłko ników"„. płynęła pieśń, rwa - Proszę, kto może coślna naukę - mówi Franek 

Chłon·1 z BO ł • I •1• • • tk• wi. Słońce pomału kryło la się po każdej zwrotce, by powiedzieć na temat usły- Warcholiński. ri gus aw1c za eShl meuzy I się za widnokręgiem. potem buchnąć z nową siłą. szanej nowelki - pyta kole I - A jak myślicie - czy 
Na terenie wsi Bogusławi- I tach gdzie nie rodziło się Suchnice pogrążyły się w ·To wiejska młodzież, człon żanka Barówna. - No, śmia przez muzykę mo~na coś wy 

ce (powiat piotrkowski) znaj w przyszłości zaszumi wznoszącej się z nad sta- kowie ZM~. rozpoczynali ło. Jeżeli coś jest niejasne- razić, można coś powiedzieć? 
dowało ~ię dawniej dużo nie fic, wów mgle. Całodzienny pieśnią swe tygodniow~ ze- go, to proszę powiedzieć. Czy ona w ogóle jest potrze 
użytków, należących do ca- asW wyniku ich pracy zale- ruch i krzątanina stopniowo brania „planowego czyta- _ Więc pomogę ... Jak my bna? •. 
łej gromady. W latach mię- siano ponad 4 ha ziemi zu- ustawały. O~ cz~su do cza- nia". . ślicie, dlaczego panowie szu- -:;- Tak! ~al~!. - radośc, za-
dzywojennych z ale si 0 n 

0 
żywając lOO.OOO saQzonek su rozlegał się Jeszcze ryk I Mała salka szkolna 1est ·kali talentów zai:tranicą a łosc - m1łosc - wtrąca z 

część, niemniej jednak pozo- sosny, które bozinteresownie idących .z pastwi~ka krów, szczelnie zapełniona .. J?ziew- nie popierali mi;jscow~ch, cich_a Zosia Żukówna, wzbu 
stało jeszcze sporo ·ziemi nie dostarczyły leśnictwa z ~ar- trzaskanie z. biczy, lub cz~ta, chłopcy, star~i i mło- a specjalnie wiejskich? Dla dzaJ~C ":"' zebranych dyskr~t 
zużytkowanej. w tym roku nowie i Proszenia. smętna melodia wygrywana dz1 z uwagą słuchaJą czyta- czego nikt nic zajął się chłop ne usm1echy, bo wszyscy wie 
na cześć „Dnia Lasu" chłopi W h •

1 
. d na wierzbowych fujarkach. nej przez swego koleg-ę no- ce~? dzą., że Zosia się kocha. 

bogusławscy postanowili znacz~f:~~~ ro~~~~~!~ :;~ofn~ Gdzieniegdzie błyskały świa welki Sienkiewi~za p. t. Wśród zebranych robi się , ~obu?za do. walki, -:-- do 
nieżytki te zlikwidować. W tła . zapalanych lamp,_ sł:y- '.'Janko Muzyk~nt . . Cz~a~ ruch. Pólszent i sze t za- aa~e. ~irek Wich:ow,ski. np. 

w sąsiedniej wsi Komorniki, chac było poszcz. ekiwama 1ący przerywa i odda1e k_siąz m;eni'aJ·ą si·ę' Yw rozpmyowę. „P1esn1 rewolucyJne' · 
dniach 19-23 kwietnia cała któia czynnie pomogła lud- h ó k t 1 kt D k 1 B d d b ludność grómady Bogusbwi- ności Bogusławic. Prace chło spuszczonyc z uwięzi ps V:· ę nas ępnemu e or?WI. Błyszczą oczy słowa same os ona e. a~, zo· o rz;, 

Ce' nl·e wyłąc"'a]'ąc rJ";ec1· i' • b ł k" h Reszta chałup tonęła w wie „P~zyszlo to na świat sła- cisn. ą się na us' ta - Każ- proszę prowadz1c dyskusię 
- '-"= pow o.gus aws ie przy za-; k J d · be wątłe" - pocznl ··· d l · 

Stare , · ·1 • t 
1 

• · · • k' czarnym mro u. e ynie i "' dy ma coś do powied7enia a eJ. ow gremia me przys ą- esrn.nm meuzyt ow gromadz irórująca ponad chałupami czytać po uprzednim chrząk c· · . . 1 - • • Dłucro trwała jeszcze cie-
piła do pracy przy sadzeniu kich powinna stać . się p~·zy ~Z'koła świeciła swoimi du- nięciu kol. Edmund Berner. "'t~~:i; :~~, P~~~o~rvu~;i kawa"' dyskusja. W końcu 
drzewek. Chłopi pracowali z kładem dla wszystkich wsi w żymi okhami i rozbrzmiewa W międzyczasie dowiadu- ''t 1 k ' ? .,P ' P temat się wyczerp1l.ł. Ale już 
ochotą, gdyż wiedzieli, że '.1.a~Zym województwie. ła wrzawą młodych głosów. jemy się od przewodniczą- fa a keole~~w:Je:n~isi ' - wo- przewodnicząca zebrania po 
ich praca nie pójdzie na mar Korespondent •. Gło:m" Nagle cisza.„ A potem ... cej zebrania, miejscowej na ' ·~ · . daje nową myśl. 
ne, bowiem tu na tych grun- :M'. H. ,,My, młoda gwardia robot- uczycielki i sekretarki ZMP - Wy.~korzystywb~łh Jchłko- - Na przyszły raz urządzi 

ob. Ireny Barówny historii pa, .a _st~] owy z .1 _an .a mv sobie prawdziwy sąd nad 

zmacnra1ny i pogłębiamy sojusz· 
powstc>nia kola „planowego na smierc.-:- dodaJ~ piskli- stójkowym. Każdy z Was 
czytania". I wym głosikiem na~młodsz_a będzie miał jakąś rolę: sę

Początek sięga czasów, z. zebranych Marysia Sobi- dzieg9, obrońcy, oskarżycie 
gdy na terenie szkoły zor-1 kowna. . . . . la itd. Zobaczymy, czy rze 
ganizowany został kurs ct·a Dy~k~:sia oz~ia się coraz czywiście stójkowy był wi
analfabetów i kurs dokształ-, bardzie]. Pada~ą przykład~ nien śmierci Janka. A teraz 
cający dla opóźnionej w na- wykorzy_stywama chłopa . i może coś zaśpiewamy? 

crobotwiczo - chłopski 
Szeroko rozwijająca się 

1akcja sojuszu robotniczo· 
chłopskiego, znalazła swój 
żywy oddźwięk wśród robo„ 
tników PZPR w Rudzie Pa· 
bia'llickiej. W dniu 4.4.49 r. 
grupa warsztatu mechanicz
nego Zakładów na czele z 
tow. Mieczysławem Kraw· 
czykiem wyruszyła do wsi 
Górki Duże i Górki Małe -
gdzie znajduje się ośrndek 
maszynowy gm. Kruszów, w 
celu przyjścia z pomocą ma
ło i średnio rolnym chł-0pom, 
przez wyremontowanie ma 
szyn rolniczych. Grupa zosta 
ła serdecznie przywi:tana 
przez miejscowych gospoda
ny. W czasie swer,:io pobytu 
robotnicy wyremontowali 
szereg mdszyn rolniczych, 
jak siewniki, dó1ovmiki:, ko
paczki itp. 

ludność m1e1scowa licznie Górki. Dnia 29 kwietnia od· 
zgromadziła się w świetlicy, llyła sję akademia 1-szoma
dokąd również przybył ze· jowa w Łodzi, na którą przy 
spół świetlicowy Llqi Kobiet jechała deleqacjd chłopów z 
przy PZPR w Rudzie Pabia· Małych i Dużych Górek. Ro
nickiej. Zespół wystąpił z b9tnicy owacyjnie wita.li 
prog-ramem pieśni, tańców, wchodzącą delegację, zaś ob. 
skeczy. Zebrani nagrodzili Ostrowskiego powołano do 
wykonawców niemilknący- prezydium. Po Zdkończeiniu 
mi oklaskami. Na tym zakoń akademii chłopi udali się na 
czono pracowity dzień. Ale zwiedzen1ie fa.bryki, świeitli· 
nie na tym skończyła się a•k· t cy, żłobka i ininych urządzeń 
cid łączności między robot· socjalnych, które ich szcze
nikaml z PZPB a chłop!llilli z gólnie interesowały. 

uce młodzieży wsi. Ale to trzymama go w ciemnocie. - Oczywiście. że tak -
było dawno, bo prawie 2 la- - A czy dzisiaj spotyka nada jednogłośna odpowiedź. 
ta temu. Później ożywioną się takie talenty? -:- pada Krótka narada i.:. ,.Hej tam 
działalność kulturalno-oświa nowe pytanie. z góóór:v! Jadą Mazury!" -
tową przejawia świetlica Oczywiście - ale dzisiaj b11chnęli dziansko, przytu
ZMP, a zwłaszcza jej zespo- wysyła się takiego ch~opca pu.i'lc w takt norrami! • 
ły artystyczrre. I wtedy na- czy dziewczynkę do szkc!y (Stefko Jerzy) 
stąpiła myśl stworzenia 

K~~ ·:01caz~~~:g~a~?it~~~~~ Bucirnma wystm'vJ oś JVjat1 mln czei 
zbieraliśmy się _, mówi w I S . . . t 1 . .

1 

.. . . 
dal m ·. „ · . zerzeme 02v11a y ro mczeJ dukc]i i kulturv wsi mało 1 szy cią.,u rozmowczy-1 lb . , . , . . · •• ni _ 3 razy w ty«odniu oc • ywa ~1ę, obok sz1r~lm- srcdmoroln.eJ . Całosc ekspo-
Ale w związku z pra~ami w 1 c:tw~ Z2.\V~dowe~o'. d~ogą or n~tów . 0

1
b.2jmuje ~ilka d;:ie-

0 'le • • • • • ~, • polu zmniejszyliśmy ilość ze I g~m.7~~\:Hma ~~ ·~1eme ca.łe- łow, z kcorJ'.ch r>ri.J_szerzcJ o
1
-

CnfODDe szczep1ema swm zaaonczone brań do jednego na tydzień I go ~;")U fac~~,vych kurso~, p~acowany Jt?'lt dzmł. prodn.t 
Przeprowadzane w ostat· lcelloza) rozpłodników, oraz Nazwa „planowe czytanie" c;dc„yt~w? po„„cbnek. upou- CJI .rolne~. Staranr.ie prze

nim miesiącu masowe szcze- ma 5oweqo przeqlądu koni wzięła się stąd, że pracę roz 1-.zec~_niem~ facl~owe~o czy- m;/r:ls.ne i opraco:''~ne. w•1k~a 
pienie ochronne świń zosla· riodejrzanych o nosaciznę. poczynamy - jeś'.i t;ik rio7.· telnict_wa _itp. 'lą drng'.l za- s':' 1 plansze, stcrnze 1 sza·-
ło zakończone. Na terenie ca na powiedzie~ - od okfad- pozP:iJe s1ę chłop z DUJ11C\'l- k1 go.blotki i modde prosto 
łego naszeqo wojew-Odztwa ki. Autor, jego życiorys i !.'~V'.11i zd~bvezomi ::>p;rotecl;- i 1:82~J0śrcdnio przcmawiaj:i, 
~ąszczepiono 198.06.4 f,Ztuk,. I Zasiewy . wins~nne działalność literacka. tytuł I n~lu: T::>k1e ~orn~y sz3rze::i:a do widza. 
świń. u li książki i przypuszczalna ~swrn.ty rolmcz_eJ . wym'.lgaJą I tak np. phn5Ze przcdst:i 

Z powodu teqo, że w cza „ ~ wog: lódzk!m ' myśl kierująca autorem d-0 Jedirnk uzupeJ~menia pl'Zez po ·vfo1ą.~~ 1"1-:-2w~ koni ? · ·0·•. a 
Kierownik oś·rodka tow. sie przeprowadzenia akcji nadania książce takiego a 1 k 2 zy urządzcn, maszyn, no- nyrh rośli71 o!cistyd1 iiuątrn 

część prosiąt nie moqła być dob· e~a:ą końca 1ie innego tytułu, wstęp, w'oczesnvch sposobów i śr0d ją korzyści. jc>.kie osiąga rol 
zaszczeniona ze wzqlędu nd w wojew. łćd"<kim zas;ano treść - oto tematy porusza- ków podncszenia plonów itd. nik oraz \Vpłvw tvch upraw 

Pasternak w gorących sło· 
wa-eh dziękował ekipie, któ· 
ra wyciąqnęl:a proletariacką 
dłoń do chłopa, - pomogła 
mu w jeqo walce o nowe le
psze życie. Członkowie eki· 
py dokonali poza tym napra 
wy jednej maszyny działko· 
wiczowi ob. Matoczowi. Wie 
czoJ"em po skończonej pracy 

wiek obecnie orqani.zuje się już 566_450 ha zbóż jarych. ne w dyskusji na godzinach Czyniąc zadość tym potrze na k11lturę gleby, i znaczenie 
dodatkowe szczepienie, któ· planowego czytania. bom Min. Rolnictwa i n. R. ich dla rozwoju przemysłu. 
rym objętych zostal!liie 40 Stanowi to ponad 90 proc. Czytanie noweli zostało or<>.z Ministerstwa Przemv- Inne eksponatv populary-
tys. sztuk prosiąt. obsiewów wics:nnych. oakoi1czone. W klasie panu- slu i I-far.dlu zorganizowaly zują 11 prawę roślin. które nh 

Poza tym miei;.iąc mai bę· Sadzenie :t.emniaków, b•.ira je cisza, przerywana cichut- Ruchomą Wystawę Gospo- wszędzie Sr'l dostatecznie roz 
dzie okresem wz~ożone1· 11k· kim pochlipywaniem bar- d!:>rczą. RWG roz""'czeła wf!.d 

k . l h · · .,..., nows:-echnionc, J'ak ku!mr•r_ cji baddnia wielokie'hlnko· ow cu {rowyc 1 wysiew dziej uczucio;vych dziew- rówkę po kraju. Hasłem ,;y „ 
( T t d b rzepaku dobie!!a końca. t cfaa, koński z::i,b, koniczyna wego qruz :ca, o rę , rn· ~ czą . stav;y jest podniesienie pro- itp. Ciekawie opracowane 

•• '' 5 twA ·we &&™44Zazw....-:u.;a • jest zegadnienie zwalczania 

Jak należv walczyć ze sz!1~dnika1ni sadór1 
Drzewa szlachetne, krzewy zwalczaniu choroby czy najczęściej gotowe i fabryka dowskiej lub kalifornijskiej 

ozdobne i użytkowe są wyho .:izkodnika. ty tylko rozcieńcrza się w koncentracji słabszej oraz 
dawane przez człowieka po- Sposób prowadzenia walki odpowiednio. Czasem jednak .§rodków mszycobójczy'.!h. 
dobnie jak uprawne rośliny z chorobami i szkodnikami należy • samemu sporządzić Opryskiwanie drugie przypa
polowe czy izwierzęta gospo- drzew i krzewów przy porno- jakiś roztwór, - s~ na to da na pierwsze listki i pącz
darskie. Nic też dziwnego, cy środków chemicznych zna- przepisy. · Takim środkiem ki kwiatowe. E3rodkami i;ą 
że podobnie jak tamte, mu- ny był ludrlkości już dawno. jest cieO'l bordowska, ciecz wtedy: ciecz bordownka lub 
szą korzystać z jego opieki, Jednak dopiero rozwój prze- burgundzka lub kalifornij- kalifornijska, obie ze ~rml· 
tymbardziej, że mają dużo mysłu chemicznego w ubie- ska. kami arsenowymi. Pa · opad
wrogów. Są nimi pasożytni- 3'łym stuleciu stworzył pod- Spryskiwania przeprowa- nięciu większości płatkó\V ro 
cze choroby, najczęściej stawę do produkcji prepara- dza się, jak wyżej wspomnia winno nastąpić trzecie sp1y
grzybkowe, oraz szkodniki tów, które odpowiednio za- no kilka razy do roku. Moż- skiwanie i wtedy uży\7a się 
zwierzęce. 3tosowane dzięki swemu skła na ustalić kalendarz opryski- cieczy kalifornijskiej letnillj. 

Często też widzieć można dowi chemicznemu działają wań w ciągu roku oddzielnie w okres.ie zawiązywania 
na wsi smutne obrazy drzew skutecznie. Rozróżniamy dla drzew oraz krze)YÓW. Ka- owoców, wtedy kiedy jabłka 
ogołoconych z liści, czy też środki do opryskiwania, opy- lendarz taki uwzględnia ogół osiągają wielkość orzecha 
zmarnowanego plonu owo- lania gazowania i odymiania. chorób i szkodników, przyj- pnzypa.da spryskiwanie czwar 
ców. Aby temu zapobiec, na- W związku z tym ~yst~pują mując okres spoczynku ro- te środkami arrienowymi lub 
leży prowadzić bezwzględną p~zyrządy ~dpowicdme, a ślin, okres bujnego ich wzro- zastępczymi. Wreszcie spry
walkę ze szkodnikami i to nie więc: opryskiwacze, opyla- stu i' dojrzewania owoców. ski.wanie ostatnie przypada w 
tylko w okresie bezpośrednie aze. Kalendarz opryskiwań drugiej połowie lata i doty-
go niebezpieczeństwa, lecz Najczęstszą formą walki dnzew owocowych dałoby się czy szczególnie późnych od-
:W ciągu całego roku. chemicznej jest opryskiwa- ująć w następujące ramy: mian jabłek i gruszek. Doko· 

Zwalczanie chorób i szkod nie. Przemawia za tym sze- Rozróżniamy opryskiwania nuje się go cieczą siarkowo-
ników może być pmeprowa- reg stron dodatnich opryski- zimowe, wiosenne i letnie. wapienną ze środkami arse-
dzone różnymi metodami. wania, jakkolwiek są także Opryskiwania zimowe, któ- nowymi lub zastępczymi. 
Rozróżnia się metody: gospo i ujemne. Po opryskaniu ro- rych może być kilka w za- Koncentrację zimową nale
darcze, fizyko-chemiczne, bio $liny i wyschnięciu, zastoso· leżności od potrzeb, przypa- ży rozumieć jako silniejszą; 
logiczne i chemiczne. Współ- wane preparaty trzymają się dają na okres uśpienia pącz· drzewa pczbawione są wtedy 
~ziałanie ich wszystkich daje lepiej niż pył, mniej jesteś- ków od jesieni do wiosny. liści, pącrzki są małe, silniej
ijopiero dobre rezultaty i za- my uzależnieni od pogody, Srodkami chemicznymi będą sze więc stężenia roztworów 
pobiega wszelkim niespo przez rozcieńczenie prepara- tutaj: karbolineum sadowni- nie szkodzą roślinie. Koncen 
d7iankom. tów wodą zyskujemy na ich cze lub preparat dwunitrokre tracje letnie z konieczności 

Nas interesować będzie ilości. Ogólnie więc są one zolowy albo też ciecz siarko- muszą być słabsze, najsłab
głównie jeden ze sposobów oszczędniejsze w użyciu. Cza wo-wapienna (kalifornijska) szych używa się w lipcu i 
podanych wyżej, mianowicie sem jednak są trudności z w koncentracji zimowej (tzn. sierpniu. 
metody chemiczne. One bo- dobrym zwilżaniem po w koncentracji silniejszej). Stężenia cieczy bordowskiej 
wiem przynoszą najcrzęściej wierzchni liści, z brakiem od Opryskiwania wiosenne i ·1et- wahają się od 0,5 do 2 proć., 
bt>.zpośredni efekt zarówno w powiednich ilości wody w po- nie rozpoczynają się w mo· cieczy kalifornijskie.i, zwanej 
7;apobieganiu wystąpieniu ja- bliżu itp. tnencie nabrzmienia pączków. inaczej cieczą siark'.lwo-wa· 
kie;i.ś µla.tl jak i w. samym Srodki do spryskiwań są. Wtedy używa się cieczy, bor· pienna.. od 2 do 12 proc. Srod 

• 

ki arsenowe występują w kil
d:u pQst:J.ciach: ar;:;enian wap 
nia, ołowiu, zielei1 paryska. 
Kme·.vy takie jak agrest i po 
rzeczki wymagają nieco in
nych t::rminów spryskiwań, 
óraz nieco innych prepara· 
tów. K~lendnrz dla nich wy
~Jc:,da n~et~~ująco: w okr~.ie 
>poczynRu zimowego nalezy 
3pryskiwać 12 proc. cieczą 
kaliforniisk0, i roztworem 
szarego mydła 2 proc. oruz 
oreparatami arsenowymi w 
:nałym stężeniu. Nadto do
')rze jest w tym okresie cza
m przeprowadzić spryskiwa
•1ia 1 proc. cieczą borc:l.owcką. 
W 2 tygodnie po II-im spry
::;kiwaniu należy powtórzyć 
spryskiwanie w takim sa· 
mym składzie i wreszcie po 
·~bierze owoców jeszcze raz 
~astosować 1,5 proc. roztwór 
~ieczy tordowskiej. Zapobie
gnie to nie tylko szkodnikom 
7,Wierzęcym, lecz także grzyb 
~wm pasożytniczym (mącz-
1iak amerykański). 

Na zakończenie należy 
':lrzypomnieć, że koszt spry
Jkiwania jest w stosunku do 
-::ysków niewspółmiernie ma
!y. Sama technika opryski
wań nie nastręcza dużych 
trudności, pooa konieczno
'ic:ą zaopatrzenia się w nie
zbędną aparaturę. Są bo 
wiem gotowe preparaty, w 
•,tóre bez trudu można się 
zaooatrzyć. inż. E. G. 

groźnych szkodników roślin 
·nych, jak np. stonki ziem.nia 
czanej. 

Wszvstkie eksnonaty bu:.. 
dzą duże zainteresowrnie. 
szczególną jdnak popularr.Q 
ścią cieszy się dział nowo
czesnych maszy:i. rolniczych 
i traktorów. 

Dobrze zorganizowany jest 
:1ział spółdzielczo· r,os·,s :lF.~· · · 
czy. obejmuj?,,cy zagadnienia 
wymiany między miastem a 
·wsią or::.z ddał kultury i u
powszechnienia wiedzy. 

Wydaje się. że dobrze by
ło · by dla zwiększenia przej
rzystcści oni.z dla lepsze150 
utrwalenia w pamięci zwie
dzających, aby pewne ekspo 
na.tv zaopatrzone były w u
lotki, pouczające · rolnika 
krótko i rzeczowó, jak wal
czyć ze szkodnikami w s11.
dzie. czy też jak przechowy
wać pa.\lze itp. 

Wystawie towarzyszy sta
ły zespół prelegentów, któ
rzy w miejscu pobytu W:vsta 
wy organizują kursy, odczy 
ty i pogadanki. 

Dla zwiedzających Wysta
wę wycieczek wyświetlanych 
jest kilka filmów o treści na 
ukowej, społecznej i rozryw 
kowej. 

Organizatorzy Wystawy, 
uwzględniając potrzeby tere 
nu, urządzają ponadto stoi
ska lokalne tego powiatu, w 
którym goszczą. 

T. Domagalsld. 
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PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 

w lodzi ..ii. Jaracn 71 Dzl• o godz. 19.15 przedstawie
nie „MŁODEJ GWARDII" A. Pa· 
dlejewa. Porywająca ideologia u· 
tworu, jego dynam!cmy realizm 
snajduje tchnący prawdą wyraz 
w wykonaniu utalentowanej ąiło· 

dziety aktorskiej. Reżyseria Lud· 
w!ka Rene. Dekoracje Józefa Rach 
walsklego. 

'TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyflsklego 34, 
DziA I codziennie o godz. 19.15 

sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA". ' 

TEATR „MELODltAM'' 
ul. Traugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godz. 17 .15 doskono.ła ko· 
media francuska E. Augler i J . 
Sandeau pt. „ZIĘC PANA POI· 
RJER". 

TEATR KOMED11 MUZYCZNEJ 

Niedzielne Bieei Narodowe 
staną się widownią zaciętej wałki 
prowHncji z Łodzią. - Lódź przygo· 

'----- towuje się do tej wielkiej imprezy 
W ~u 15 maja w nicdzic lę odbędą się w miastach po- gotowania techn:czne do - jak 

najlepszego opracowania im
prezy łódzkiej. 

Biegi o mistrzostwo Łodzi 
odbędą się 15 maja o godz. 10 
na stadionie ŁKS Włókn:arza. 

wiatowych i w Łodzi „B~egi Narodowe" dla WYł1mie
nia repre-rentacyj do Biegu Wojewódzkiego, który bę«hie 
miał _miejsce 29 maja. W Biega.eh Powiatowych będzie star 
towac po 7 reprezentantów z każdej gminy: po jednym (ej) 
w każdej grupie wiekowej z wyjątkiem gru11y mężczyzn w 
wieku ponad 20 lat, gdzie będzie startowało po 2 najlep
szych przedstawicieli gmin, 

W każdym z biegów odpo
wiednich klas wieku (ogólnie 
odbędzie S'ię ich 6), przewidzia 

na Bieg Wojewódzki. WUKF ny jest start po około 50 bie-
:>. ŁOZLA czynia ostatnie przy gaczy i biegaczek. 

Nr 131 

IW dniach „ _ !J czerwca 
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Sportowcy Związkowi 
zaatakują Odznakę Sportową 

WARSZAWA (obs!. wł.). W KCZZ odbyła sią. konferencja. 
przewodniczących i sekretarzy Rad Kultury Fizycznej i Spor. 
tu Okręgowych Komisji Związków Zawodowych oraz przewod. 
niczących Zrzesze:d Sportowych Związków Zawodowych. 

Obrady zagaił przewodniczą· 
cy Związkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu KCZZ - dr 
Zajączkowski, po czym szeroko 
omówiono rezolucję prezydium 
KCZZ w sprawie sportu, nad 
l•tórą. wywiązała. się ożywiona dy 
~kusja. Dyskusję pod~umował se 
kretarz Zw. Rady Kult. Fizyczn. 
i Sportu KCZZ - Dołowy, kła
dąc szczególny nacisk na akcj~ 
organizowania kół sportowych 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEV!Lt.E". 

Meldunki z powiatów wska 
zują na to, że biegi 15 maja 
staną się ewenementem spor
towym prowincjL Prowincja 
szykuje się do generalnego a
taku na Łódź. Łódź ze swej 
strony pieczołowic:e przygoto
wuje swoich kandydatów i 
kandydatki do reprezentacji 

Dział ofic;alm.J łOZB pr:>.y zakładach pracy oraz rozwi 
nięcia pracy kulturalno _ oświa 

Na zakończenie obrad zebrani 
nowzieli uchwałę, w której z· ra 
dością- witają wypowiedf prze_ 
wodniczą.cego PZPR - Bieruta. 
i rezolucję prezydium KCZZ, w 
sprawie wychowania fizycznego 
i sportu. Zebrani stwierdzają, że 
zarówno wypowiedś przewodni. 
czącego PZPR - Biemta, jak i 
rezolucję KCZZ są potężnym o
rężem w rękach działaczy spor 
tu związkowego i ułatwiają osią 
gnięcie powszechności wychowa. 
nia fizycznego, a tym samym 
wzmocnienie tężyzny fizycznej 
mas pracujących. 

TBAT'R „OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

Komumkat Wydziału Sportowego Nr 38 t0~0t7:i k~~n~~~onS:0;;~:~~:~.ię 
2. Przypomina się klubom oho· imprez sportowych Kongrnsu 
. Związków Zawodowych w dniach 

wiązek przestrzegania u zawodni· 1 - 5 czerwca. W dniach tych 
ków odpowiedniej długości wło· zwią.zko-wcy masowo zdobywać 
sów. Uza~adnienie pow~szego za· będą. Odznakę Sprawności l!'izy· 

7ebrani zobowiązują się do wy 
ko11a'nia zalccef1 Partii i KCZZ, 
p1 zez co ~port związkowy spełni 
swoje zadania w marszu Polski 
Ludowej do socjalizmu. 

Codziennie o 19.30. w niedzielę • 
• święta o 16 1 19.30 „RYCERZ Tak się przedstawia 
SZALONY" z A. Dymszą. sytuacja w łódzkiej kl A 

1. Indywidualne Mistrzostwa Ju· 
niorów odbędą się 18, 19, 20 i 21. 
V. o godz. 18-ej w hali „Wi·my" 
przy ul. Armii Czerwonej 82. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATił 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Ważenie i badanie lekarskie za· 
Po uwz:ględnieniu ostatnich wy- wodników będzie się odbywalo w 

n!ków, tabela kl. A przedstawia lokalu Z.M.P. dzielnicy Widzew, 
rządzenia jest zbędne. Zawodnicy, cznej, 

którzy nie zastosują się do powyt· w , • • k I k• ŁKS Wł• k • 
S?;Cgo będą musieli zrezygnować z y SC Ig I O ar S Ie O O ~ ar Z się następująco: przy ul Armii Czerwonej 103: 

gier st. pkt. st. br. 18-go maja o godz. 16~j 
Codziennie oprócz ponledUalkó~ 

o godz. 9.30 „Czarodziejsk.! kalosz" 
W niedzielę 15 maja o godz. 12 

premiera J . sztuki J. Grabowskie· 
go „ Wilk koza I koźlęta „. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
t6dż. ul. Piotrkowska 150 tel.' 258·99 

walki. Obowl11zek ten będzie prze 
1. Spójnia Łódź 12 19:5 25:13 19-go maja o godz. 16-ej. 
2. Concordia Piotrk. 11 17:5 33:14 20-go maja 0 godz. 17~J. strzegany w całej rozciągłości w 
3. Boruta Zgierz 12 16:8 32:20 2i-go maja o godz. 17-ej. odbywających' się Mistrzostwach 
4. Włókniarz Zgierz 12 16:8 32:20 Zawodnicy zgłoszeni przez klub Indywidualnych Juniorów. 
5. ZZK Łódź 12 14:10 36:21 obowiązkowo muszą się stawić na 
6. ZZK Koluszki 11 8:14 19:35 wagę. Sekretarz 
7. Lechia Tomaszów 11 6:16 15:32 Za dopilnowanie stawienn:ctwa (-) J. Służewski 
8. Związk. Tomasz. 12 6:18 27:31 I czyrumy odpowiedzialnymi kiero- Przewodnicący W. S 
9. ŁKS Wlókn. I B 11 2:20 16:49 wników klubów. (-) M. Tyl 

W niedzielę 15 maja r. b. zo· 
stanle rozegrany Ogólnopolski Do· 
roczny Wyścig Szosowy na dystan 
s!e około 150 km o nagrodę Jubi· 
leuszową b. ŁKS-u, na trasie: 

monta i Rzgowską. Powrót na me
tę (stadion Al. Unii 2) spodziewa
ny w godzinach 13 - IS. 

W ramach tego wyścigu zostan• 
również rozegrane dwa wyścigi 
propagandowe młodzieży na trasie 
Rzgów - Piotrków, ze startem na 
ul. Rzgowskiej za Kościołem, a 
mianowicie: 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Prania. W niedzielę 
l łwięta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-teJ. Kasa czynna od godziny 
10-t-eJ. 

Łódź - Rzgów - Srock - Piotr· 
ków - Wolbórz - Tomaszów i 
z powrotem. Start na stadionie 
przy Al. Unii 2, o godz. 7.30, 
gdzie również będzie i meta wyści-

Wi dzew gości u· siebie Garbarnię gu~olarze ~stadionu Jechać bę· 
1) wyścig 50 km dla 7lllWOdników 

z kartami wyścigowymi. 

2) wybcig 20 km dla posiadaczy 
rowerów turystycznych. 

PTC d • • • b" L bl" • k dą ulicami: Karolewską, przez 
Q pO e)ffiU]e U Sle le U lnlOn ę park im. Poniatowskiego, Bandur· Zgłoszenia zawodników na star

cie. Wpisowe po 50.- z!. CYRK NR 2. 
codziennie o godz. 19. 15 soboty 
2 przedstawienia - niedziele :l 
przedstawienia. 

W nadchodzącą niedzlelę będziemy w Lodzi świadkami się poszczęści właśnie w nie- skiego, Piotrkowską do Placu Rey· 
interesującego spotkania piłkarskiego Widzewa z leaderem dzielę, tym bardziej, że PTC .------------
tabeli drugiej l'.gi grupy pólnocnej - Garbarnią. Był czas, kle- n'e gra ź'.e, a tylko pechowo. 
dy łodzianie mieli drugą lokatę w tabeli tuż za krakowskim Zawody rozegrane zostaną w 
zespołem. T~wało to jednak krótko, przyszły klęski i trzeba .Pabianicac~1 o godz. I I-tej rano 
było ~ogodzić się z l_okatą na„. końcJJ tabeli. Sądzimy jednak, Pomorzanin powinien poka
że Widzew w nłedz:elę dotrzyma pola Garbarni ; wywalczy nać Bzurę, mimo, że jest to ze 
zaszczytny wynik. W każdym bądź razie zobaczymy łódzką spół, z ktćrym należy aię po· 

Zawodnicy, chcący wziąć udział 

w zawodach propagandowych, zbie 
rają się na stadionie przy AI. 
Unii 2, o godz. 7~j. skąd wyruszą 
na właśc:wy start z zawodnikami, 
biorącymi udział w wyścigu Jubl· 
leuszowym. 

WlelkJP widowisko atrakcji. 

drużynę w walce z leaderem ta beM niewątpliwie „przyszłym ważnie liczyć. 
kandydatem I to „murowanym" do pierwszej Ugi. Zawody odbędą Ogn'ske> gości Ostrovię. U-

ADRIA - „Opowieść o Prawchi- się o godz. t7·tej na stadlon·e ŁKS-Wiókniarza. czyć się należy w tym wypad· 
wym Człowieku"· ku ze zwycięstwem Ostrovil. 

BAiTYK - „Za Wami pójdą Drmzi zespół okręgu lódzkie· 1 kę. Pabianicum'e nie zdobyli Wreszcie Gwardia ze Szczeci 
inni". go, PTC podejmuje Lublinian· ani jednego punktu, może i.n na zmierzy si ę u s'~bie z Rado 

BAJKA - „Jej Pierwszy Bal". miakiem, który uchodzi u stu-

CDYNIA - „Program Aktualnoś- Co usłyszymy przez radio? procentowego faworyta tych za 
d Kraj. 1 Zagr. Nr. 21 wodów. 

HEL (dla młodzi „Wieczna 11.57 Sygn. czasu 1 hejn. z Wieży rowe z pł. 16.50 (ł.) Pogad. pt, „Ty W grupie południowej pnewl 

Dzisiaj· bieg amerykański 
na torf:e w Helenowie 

Dzisiaj o godz. 17.30 na to
rze helenowskim odbędzie się 

wyścig amerykański parami na 
100 okrążeń toru z udziałem za 
wodników: Pietraszewskiego, 
Sałygi, Napierały, Wójcika, 
Kapiaka, Siemińskl~o. Micha, 
Beka, Gabrycha, Stolarczyka, 
Wojcieszka, Marchwińskiego, 

Borucza i Innych. 
Prócz tego w program.W! wy
ścigi spr!nterowsk.ią I póldy· 
stansowe. 
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Ewa". Mariac. 12.04 (ł.) Muz. z pl. 12.09 dzień Polskiego Związku Zachodn. dziane są następujące spvtka-
WIADOMOSCI POŁUDNIOWE. 17.00 I·szy DZIENNIK POPOŁUDN. n'a: ------------·· 

MUZA - „Jasna Droga" 12,20 Aud. dla wsi. 12.50 (Ł) Muz. 17.15 Konc. dla prac. Wytw. Sprzę Baildon - Skra 

Zakłady Graflc:r.oe R. s. W. 
„P.rasa" t.ódt, u.I.. ~Wirki 11, 
tel 201-U. 

POLONIA „Za Wami pójdą z pł. 12.55 „Z naszych pieśni". tu Komunik. w Mielcu. 18.15 „WIE Naprzód - Rymer 
Inni". ~ 

PRZEDWIOSNIE „Klęska Szpiega" 
ROBOTNIK - ,,Cezar I Kleopa· 

tra" 

13.20 ~-) Muz. z pl. 13.25 Skrzynka CZóR MICKIEWICZOWSKI" - Pol<mia (Swldn'ca)-Chehnek 
PCK. 13.35 Muz. obiad. 14.00 Felie MICKIEWlCZ WSRóD PISARZV Gwardia Polonia (Prze· 
ton I!teracki. 14.15 „Folklor .:-zes- ROSYJSKICH. AUD. W OPR. L. myśl) 

le.i", 14.50 Inform. 14.55 (ŁJ Komu· GOMOLICKIEGO. 18.40 Muz. z pl. Tarnovla - Pafawag. 
nikaty. 15.00 (ł.) Pog. Inż. E. Gorze 18.45 II·gi DZIENNIK POPOŁUDN . Jak wynika z powyższego, w 

dla mło laka pt. „Nawozy sztuczne azoto· 19.00 Festiv. Lud., w przerwie aud. niedz'elę dojdz:e do kilku cieka 
we". 15.10 (ł.) Interlud. z pł. 15.20 lit. 21.00 DZIENNIK WIECZORNY. wych spotkań. 

dla (Ł) Aktual. łódz. f5.30 „Pierścień 21.30 Muz. (rez. dzien .). 21.40 ,.Te· Oczywiście nie obejdzie się, 

ROMA - „Paganini" 
REKORD - „Znak Zorro" 

dzieży, ,,Trzeci Szturm" 
STYLOWY - „Daleka Droga" 

młodzieży „Rud:llielec" 
i róża" aud. słow.-muz. 16.00 „z atr Eter.ek" - and. rozrywk. 22.00 jak zwyk'.e, bez niespodzianek 
brygad11 kontrolną" reportaż. 16.15 Muz. tan. w wyk. Ork. P.R. p. dyr, 

SWIT - „Skarb Tarzana". 
TATRY - „KuUsy Wielkiej 

Przegląd wydawnictw. 16.20 (ł.) J. Cajmera. 22.45 (ł.l Rep. dźw. pt. UWAGA, MOTORZYSCI 'tKS -
Re· Powtórz. z taśmy dźw. występu „W żłobku PZPB Nr 1". 22.58 (ł.l WŁÓKNIARZ! 

wll". 

TĘCZA - '„Pleś6 Tajgi". 
WISŁA - „Podróż w Nlt;'nane" 
WŁÓKNIARZ - „Podróż w Nie-

znane". 

Zesp. Swietlic Państw. Technicum Omów·. progr. na jutro tj. NIE· Sekcja Motorowa ŁKS - Włó· 
Włók. w Łodzi. 16.35 (ł.) Arie opel DZIELĘ dnia 15 maja. 23.00 OSTA kniarz - zawiadamia swych człon 

TNIE WIAD. 23.10 Muz. tan. 23.50/ ków, że wyjazd do Aleksandrowa 
WOLNOSC - „Za Wami pójdą Prog. na dz. nast. 24.00 Zakończ. k. Łodzi na Zjazd Plakietowy na· 

inni". audycji I Hymn. stąpi w niedzielę dnia 15. bm. o 
ZACHĘTA - Nikt nic nie wie". -o- godz. 6.30 z Placu Niepodległości 

Bokserska reprezentacja 
Europy 

przybyła do Ameryki 
NOWY YORK (obsl. wł .) Na po· 

kładzie „Queen Elizabeth" przyby 
la do Nowego Yorku amatorska rf, 
prezentacja bokserska Europy, któ 
ra w przyszłym tygodniu rezegra 
spotkoanie z ama.torską reprezenta· 
cją Ameryki. Drużyna europejska 
puybyla w o.słabionym składzie 

bez mistrzów olimpijs)\iclt Czecho· 
slowaka Tormy oraz Węgrów Pap· 
pa i Cslka. 
Reprezentację Ameryki stanowić 

będą zwycięzcy dorocznego turnie· 
·u o „%łote rękawice". 
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Tragedia Amerykańska 
Zawziął się. N.'..e pozwoli się nastraszyć takiemu bruta

lowi, jak Mason, czuł s!ę jednak bardzo źle. 
Mason, zadowolony z etektu, pułożył aparat i kosmyk 

włosów na stole, mówiąc: 
- - Mamy dosyć dowodów na to, że włosy te były na apa 

raCle, gdy go wydobyto z wody, a od oskarżonego wiemy, 
~e miał "parat w ręce, zanim wpadł do wody. 

Zac::t:\ł się chwilę namyślać nad nowym pytaniem, któ
rym miał zam:ar na nowo zacząć torturować Clyda, 

- Niech mi powie oskarżoey, o której godzi.me stanął 
w Th.ree Mile Bay, uciekając całą noc przez lasy? 

- Koło czwartej nad ranem, przed świtem. 
- A co oskarżony robił, zanim ws:adł na statek? 
- Przechadzałem się trochę. 
- Po Three Mile Bay? 
- Nie. Za miastem. 
- Po lesie. Domyślam się, że oskarżony czekał, aż się 

miasto rozbudzi, żeby O:.e zwracać na siebie większej uwa
gi. Tak było? 

- Czekałem, aż słońce wzejdzie. Byłem przy tym zmę-
czony i usiadłem na chwil~ żeby trochę odpacząć. 

- Spałeś, Griffithsie i m:ałeś miłe sny? 
- Bylem zmęczony i rzeczywiście usnąłem trochę. 
- A skądżeś wiedział, o której statek przycllcdzi do 
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- Przecież to każdy wie o statku z Three Mile Bay. 
- Istotme? t oskarżony '1.viedział tak„. znikąd? 
- Szukając miejscowości, gdzie m'.eliśmy wziąć ślub, 

oboje wiedzieliśmy o tym - odparł ostro Clyde. - Wie
dzieliśmy, że tam kolei nie ma, dop:ero w Sharon. 

- Wiedziałeś jednak, że to jest na pałudniu Big Bittern? 
- Zdaje się, źe wiedZ:ałem. 
- I źe droga na zachód od Grass Lake prowadzi do 

Three Mile Bay, okrąźając mższe części jeziora Big Bittern? 
- Wiedziałem, że jest tam jakaś droga, może nawet tyl 

ko śc:eżka, nie myślałem wszakże, że jest to uczęszczana 
droga. 

- Mhm. Dlaczegóż to więc, spotkav:szy w le~ie trzech 
ludzi, zapytałeś, jak daleko jeszcze do Three Mile Bay? 

- Nie tak ich pytałem - odpowjedział Clyde, wiedząc 
teraz, oo ma odpowied:Z:eć, bo już o tym Jephson pomyślał. 
- Spytałem ich, czy nie wiedzą, jaka droga prowadzi do 
Three Mile Bay i jak to jest daleko. Nie wiedziałem wcale, 
czy je..."i jaka droga, czy nie. 

- On! jednak zeznawali co innego. 
- Nic mnie nie obchodzi, oo oni zeznawali, mówię tyl-

ko, o oo ich pytałem. 
- Zdaje mi się, że w oczach twoich, Gr'..ff:ithsie, wszy· 

scy świadkowie są kłamcami, tylko ty jeden mówisz praw
dę.„ co? Po przybyciu do Three Mi.le Bay zatrzymałeś się, 
żeby się pos'.lić. Mt1siałeś być bardzo głodny? 

- Nie, nie byłem głodny. 
- Wolałeś opuścić te miejsca jak natpręd.7.ej, z pewno-

ścią, co? Obawiałeś się, źe ci trzej ludzie przyszli już do B:g 
Bittern, a usłyszawszy o wypadku przyoomna sobie, że cię 

wid'tia!t w i.wa ... nt'.awda?. 

- Nie, nie dlatego. Mówiłem już, dlaczego nie chcia
łem tu pozostać dłużej. 

- Tak. O, tak, Clydzie Griffithsie, przybywszy do Sha
ron, gdz'.e czułeś się nieco bezpieczniej, trochę dalej, nie tra 
ciłeś czasu na jedzenie. A tam jedzenie jest bardzo dobre! 

- Nie wiem nic o tym. Wypiłem filiżankę kawy i zja
dłem sandwicza. 

- I kawałek pasztetu, jak s!ę już dowiedzieliśmy - dJ
dał Mason. - .Potem połączyłeś się z tłumem idących ze 
stacji, żeby wyglądało, że przyjeźdżasz z Albany, jakieś to 
potem wszystkim mówił. Czy tak było? 
- - Tak było rzeczywiście. 

- Dziwne. bardzo dziwne, żeby tak niew:;my, jak ty, 
człowiek, myślał o tylu środkach ostrożności. Kryć się w 
cieniu, oczekiwać na sposobność, żeby utrzymać wszystkich 
w przekonaniu, ie przyjeżdżasz z Albany„. 

- Jużem s!ę z tego wytłumaczył. 
. Nas.tępnie Mason uwziął się, żeby upokorzyć Clyda za 

zap1sarue Roberty w dwóch hotelach jako źony dwóch męż
czyzn. W taki to sposób odwdzięczył się jej za wszystko, 
co dla niego uczyniła. • 

- Dlaczego nie WZ:ęliście dwóch oddzielnych pokojów! 

- R?berta nie ~hciała. Chciała koniecznie być razem ze 
mną. Procz tego miałem nie wiele pieniędzy. 

- Choc'.ażby nawet... Jakże oskarżony mógł jej okazać 
tak mało szacunku, tak mało troszczyć się o jej reputację. 
G~y ~ko~czyła . życie - uciekł i przy sobie zatrzymał jej 
taJemmcę l to ruby w tym celu, żeby osłonić jej imię ' opi„ 
nię, jakeś nam nrz..vn.:i. i.mn.1.lli tu · nowiedział... 
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